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Wvckodei codsaecnie, oprćc* dni następujących, po Świętach nrocsystych i Niedzie­
lach. — Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach. — Ob­
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12.— Artykuły nadsyłane do zamieszcza­
nia w Dzienniku nie zwracają się. — We wszyatkiem so dotyczę Dziennika, należy 

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok 3.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4 . Kwartalnie rs. 2 _
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje się.—Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca sie miesię­
cznie kop. 5. — Na prowincji na staejach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie- 
Rocznie rs 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop. 60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30. Mie­

sięcznie kop. 80. — Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.
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DZIAŁ URZJĘDOWY j

W arszawa,
,  7  i

dnia 3 (159 Października,
Najjaśniejszy Pan otrzymawszy wiadomość, 

że włościanie kołbielskiego rewiru w powiecie 
stanisławowskim gubernji warszawskiej, ofiaro­
wali 108 rs. 95 kop., na zbudowanie kaplicy na 
pamiątkę ocalenia życia Jego Cesarskiej Mości 
od zbrodniczego zamachu w dniu 4-m kwie­
tnia,— Najwyżej rozkazać raczył: wszystkim oso­
bom, które uczestniczyły w tej ofierze, oznaj­
mić w Imieniu Jego Cesarskiej Mości podzięko­
wanie.

D yrekcja Główna T ow arzystw a K redytow ego Z iem ­
skiego. — A rtykuł IV  praw a o udzielaniu pożyczek T o­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego w Listach Zasta­
wnych I I  Seiji 3-go O kresu, z dnia 10 (22) M aja 1 860 
r. stanowi: że „Udzielanie pożyczek tych, kończyć się bę­
dzie z dniem 19 (31) Grudnia 1863 r., dla Właścicieli 
jednak, którzy i po tym terminie zgłoszą się z dowodami 
oczynszowania włościan lub urządzenia gospodarstw le­
śnych, udzielanie pożyczek kończyć się będzie 19 (31) 
Grudnia 1866 r .” Term in ten z woli praw a z d. 31 Lipca 
(12 Sierpnia) 1862 r. „ściąga się i do tych dóbr, w któ­
rych na zasadzie Najwyższych Ukazów z dnia 4 (16) 
M aja 1861 r. i 24 Maja (5 Czerwca) 1862 r., nastąpi 
okup praw ny roboeizny lub wieczyste oczynszowanie.” 
Dyrekcja G łów na przeto przypomina raz jeszcze intere­
sentom, którzyby z dobrodziejstw Stowarzyszenia Kredy- 1 
towego Ziemskiego korzystać zamierzali, aby akta przy­
stąpienia do Towarzystwa w właściwych księgach liypo- 
tecznych zeznać pośpieszyli i wyciągi takowych z W yka­
zami hypotecznemi, ostrzeżenia co do żądanej pożyczki 
I I  Serji 3 Okresu obejmującemi, oraz innetni potrzebne- 
mi kompletnemi dowodami właściwej Dyrekcji Szczego- ; 
łowej złożyć postarali się tak wcześnie, iżby decyzja sta- ; 
nowcza względem przyznania pożyczki, nie tylko przez 
D yrekcję Szczegółową i Dyrekcję Główną, ale nawet, , 
jeśliby tego zaszła potrzeba, przez Komitet Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, przed rzeczonym terminem pre- , 
kluzyjnym, to jest najdalej w dniu 19 (31) Grudnia r. b. . 
wydana być mogła.

W arszawski Kom itet W ystawy Powszechnej P a ­
r y  zkiej w r. 1867. — W  dalszym ciągu ogłoszenia swego

z dnia 1 (13) Sierpnia r. b. W arszawski Komitet przy­
pomina pp. Wystawcom, że ostateczny termin nadesłania 
zadeklarowanych przez nich na W ystawę Paryzką 1867 
roku przedmiotów, upływ a z dniem 1 (13) Listopada 
1866 r., przeto osoby interesowane zechcą do tego ter­
minu ściśle się zastosować, i tent samem postawić K o­
m itet w możności spełnienia w należytym czasie i po­
rządku przepisanych ogólną instrukcją o Powszechnej 
W ystawie przygotowawczych czynności.

Sprostowanie. W ogłoszonej rezolucji najwyższe­
go sądu kryminalnego, zamieszczonej w N. 48 pisma 
Sudiebnyj Wiestnik (patrz Nr. 224 D zień. Warsz.) 
wkradła się omyłka. Osądzony słuchacz piotrowskiej 
akademji rolniczej i leśnei, syn sługi kościelnego 
Teodor P apkin , nazwany był Lipkinem. (Sudieb. 
Wiest.)

Deputacja. — D nia 17 września, deputacja z Now o­
grodu, składająca się z naczelnika gubernji, m arszałka 
szlachty, prezesa gubernjalnego biura ziemskiego, prezy­
denta miasta i kilku obywateli honorowych, m iała za­
szczyt złożyć powinszowanie dostojnej narzeczonej J. C. 
W. Cesarzewicza Następcy tronu, księżniczce Dagmarze. 
(J. de St. Pet.)

 D Z IAŁ N m U R Z Ę D  OWY

dnia 3  (15) Października.
0  j le  można wnosić z telegramów i innych 

wiadomości, powstanie na w. Kandji zbliża się 
ku końcowi i kandjoci, którzy mogli liczyć tylko 
na zewnętrzną pomoc, zapewne zechcą skorzy­
stać z zapewnionej im przez Portę amnestji.

W Sycylji bandy powstańców jeszcze nie zo­
stały zupełnie rozproszone, lecz są ścigane przez 
wojska w prowincji Trapani. Uspokojenie Sycy­
lji tem będzie łatwiejsze dla rządu ’ włoskiego, 
iż nie potrzebuje zwracać zbytecznej uwagi na 
Wenecję, gdzie ewakuacja szybko postępuje, i 
kilkanaście tysięcy wojsk austrjackich już tę 
prowincję opuściło.

Urzędowa gazeta wiedeńska, jak donosi nasz 
telegram, ogłosiła już tekst austro-włoskiego tra ­
ktatu pokoju. Cesarz austrjacki 18-go miał wy- 
ruszyc w zapowiedzianą podróż do Morawji i 
Czech, które ucierpiały od wojny, a 20-go 
miał być w Pradze; po jego zaś powrocie, 24-go, 
jak donosiliśmy, miał być ogłoszony reskrypt 
zwołujący sejmy na 15-go listopada. W reskry­
pcie zwołującym sejm węgierski, ma być wzmian­
ka, że mianowanie osobnego ministerstwa węgier- 1 
skiego będzie zależnem od pomyślnego biegu u- 
kładów. Przed wyjazdem jednak cesarza do pro- 
wincij północnych, jakby dla przysposobienia 
tam przychylnego przyjęcia, ogłoszony został 
przez urzędową, gazetę wiedeńską, jak donosi 
nasz telegram, reskrypt cesarski do hr. Belcredi, 
polecający mu oznajmić ludom Austrji podzię­
kowanie cesarskie za wierność i ofiary podczas 
wojny i zapowiadający starania rządu w celu za­
gojenia ran przez wojnę sprawionych.

Dzienniki półurzędowe tak wiedeńskie jak  i I 
berlińskie, zaprzeczają pogłoskom przedstawiają­
cym stosunki pomiędzy Austrją i Prusami, jako 
grożące zerwaniem. Dzienniki wiedeńskie za­
przeczają też pogłosce, jakoby Francja przesła­
ła  gabinetowi austrjackiemu uwagi, z powodu,

że dzienniki wiedeńskie ogłosiły protestację kró­
la hanowerskiego.

Drezdeński dziennik Constitutionnel, znów do­
nosi, że układy pomiędzy Prusami a Saksonją 
są na ukończeniu. Tyle razy wiadomość taka o- 
kazała się mylną, iż należy czekać na jej po­
twierdzenie z pruskiego urzędowego źródła.

Król niderlandzki w manifeście o rozwiąza­
niu drugiej izby, gorąco zachęca wyborców, aby 
licznie przyjęli udział w wyborach rozpisanych 
na d. 30-ty b. m.; w manifeście tym król uskar­
ża się na liberalne stronnictwo w izbie drugiej, 
które przez ciągłe rozdwojenia w własnem ło ­
nie, zmuszało go bezustannie do zmian gabine­
tu i czyniło niemożliwem rządzenie krajem.

W Anglji agitacja na korzyść reformy tak 
zaniepokoiła stronnictwo torysów, że Standard 
powtórnie wystąpił z wezwaniem do członków 
byłego gabinetu, lorda Russela, p. Gladstone i 
innych, aby się wyparli wspólności z p. Brigh- 
tem. Obawy tego stronnictwa powiększa prze­
widywanie połączenia się reformistów z irland- 
czykami, których przewódca, p. 0 ’Donoghue na 
meetingu w Leeds, oświadczył gotowość popie­
rania wymagań reformistów; zapowiedziana zaś 
obecność p. Bright na meetingu w Dublinie, 
może doprowadzić do skutku to zjednoczenie.

Większe jeszcze obawy w całej Anglji budzi 
ruch fenienów, co na pozór tembardziejby mo­
gło dziwić, iż spisek ten w Irlandji zupełnie 
został poskromiony, iż dwukrotne najścia fe­
nienów na Kanadę nie powiodły się, a w obozie 
fenienów w Stanach Zjednoczonych nastąpiło 
nieprzejednane rozdwojenie. Wszelako obawy 
te są uzasadnione z powodu położenia w Sta­
nach Zjednoczonych, gdzie obecnie dwa wiel­
kie stronnictwa walczą z sobą o stanowczą prze­
wagę, a szalę zwycięztwa mogą przechylić fe- 
nieni. Ci ostatni umieją korzystać ze swego 
chwilowego stanowiska i chcą sobie zapewnić w 
przyszłym rządzie taką przewagę, aby dopro­
wadzić do wojny pomiędzy Stanami Zjednoczo- 
nemi a Anglją, podczas której spodziewają się 
oswobodzenia Irlandji z pod angielskiego pano­
wania. Oba zatem stronnictwa w Stanach Zje­
dnoczonych, tak radykalne jak i demokratyczne,- 
usiłują na swoją stronę zjednać fenienów, któ­
rzy sami, za pomocą deputacji, ofiarowali pre­
zydentowi Johnsonowi swe poparcie, przypomi­
nając, że rozporządzają 750 tysiącami głosów. 
Rozumie si^, że to paparcie ofiarowali pod pe- 
wnemi warunkami. Prezydent Johnson miał ty­
le taktu, że nie przyjął bezwarunkowo ich pro- 
pozycij, ale wynurzył dla nich sympatję i obie­
cał rozważyć ich warunki. Tymczasem stosunki 
pomiędzy Anglją a Stanami Zjednoczonemi, nie 
są wcale na dobrej drodze, dla tego też opinja 
publiczna w Anglji jest zaniepokojona, i wysła­
no do Kanady 10,000 sztuk karabinów nowego 
urządzenia i zaraz mają wysłać 20,000 sztuk 
podobnych, a liczbę regularnych wojsk angiel­
skich w tej kolonji podniesiono do 15-u tysięcy. 
— New York Herald dziwną podaje wiado­
mość, że Santa Anna zdołał zaciągnąć pożyczkę 
w ilości 3 milionów (dolarów?), i że washing- 
toński minister spraw zagranicznych Seward, u-
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siłuje przeprowadzić przymierze pomiędzy San- 
ta-Anną a fenienami.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża.

T eicgr assy.
W  i e (1 e ń, 14-go października D zi­

siejsza urzędowa Wien. Złg. ogłasza 
austro-włoski traklat pokoju. —Ce­
sarskie pismo odręczne poleca p. 
Belcredi oznajmić cesarskie podzię­
kowanie za wierność i szlachetne 
poświęcenie ludom Auslrji podczas 
minionych dni nieszczęść, i spodzie­
wa się wysilonej działalności rządu, 
dla zagojenia ran spowodowanych 
przez wojnę.

S z i u t g  ar d ,  14-go października. 
Projekt adresu piętnastu został przy­
jęty; artykuły mniejszości zostały  
odrzucone.

K o u s t  a n i y  n o p o 1, 13- paździer­
nika. Aowosioło zostało ustąpione 
Czarnogórzu. Kwesija hlockausów, 
z zadowolnieniem Czarnogórza, zo­
stała rozstrzygnięta. Randjotom zo­
stała zapew niona amnestja, i podo­
bno takowa przez powstańców zo­
stała przyjęta.

li bynajmniej niepokojeni.—Indje wschodnie żądają an- \ z mocy którego wielki książę ma otrzymać rozmaite
neksji królestwa birmańskiego. {Tam ie.)

* Bukareszt, 12-go października. Książę Stirbey ] 
wyjechał znowu do Konstantynopola. Ministrowi i

terytorja holsztyńskie, został już, jak słychać, za­
warty. {Tam ie.)

* N ow y Jorlc, 3  października. Sumner miał w
skarbu powierzony został tymczasowo zarząd m in i-; Bostonie mowę, w której ganił ostro prezydenta i
sterstwa spraw wewnętrznych. {Tam ie.)

* H aga, 12-go października. Proklamacja króla
żądał prawa głosowania dla murzynów. - N ew  York  
H erald  pisze: Santa Anna znegocjował pożyczkę w

do jego ukochanych ziomków i poddanych wzywa ich, j wysokości trzech milionów. Ssward usiłuje przywieść 
ażeby zgromadzili się na wybory i wynurzyli się ze i do skutku przymierze pomiędzy Santa-Anną i fenie- 
swemi życzeniami. {Tam ie.)

Wroclaw, 11-go października. Bresl. Z . donosi,
że 800 legjonistów pod dowództwem hr. Karolyi zmu­
szonych zostało w Alt-Friedeck do poddania się wła­
dzom austrjackim. Na skutek wiadomości zakomu­
nikowanej w tym względzie do Berlina, otrzymano

i wynurzyli się ze j do skutku przymierze pomiędzy Santa-Anuą i 
1 nami. (T a m ie .)

* Londyn, 13 października. Biura Reutera poda­
je następującą depeszę z Nowego Jorku, datowaną 
10-go b. m.: W wyborach odbytych w Pensylwanji, 
radykalni odnieśli zwycięztwo. {Tam ie )

* Peszt, 13 października. Do H irm k  piszą z
przez telegraf odpowiedź, że przedsięwzięto kroki dla Wiednia, że posiedzenia sejmu węgierskiego otwarte

• _   ...... iegjonistów | będą w końcu listopada. Nie można wiedzieć, czy
| rząd obstawać będzie ściśle za rewizją praw z 1848I

Wiadomości telegraficzne.
* W iedeń, 11-go października. Wiener Z.

utrzymania przyrzeczonego przyjęcia 
w ich kraju rodzinnym. {Tam ie.)

* Hamburg, 12-go października. Dzisiejszy K o -  j  r., o czem wspomniał dekret królewski; stanowczą 
respondent pisze widocznie w charakterze półarzędo- j jednak zdaje się być rzeczą, że wszelką rezolucję al- 
wym: Bezzasadną jest wiadomość o nadesłaniu noty I bo koncesję króla, poprzedzić musi wprzód uregulo- 
pruskiej, żądającej od senatu zaniechania poboru po-1 wanie spraw wspólnych. — W Naplo  podaje Kemeny 
pisowych i naradzenia się tymczasem nad kwestją za- ' uwagi do programu autonomistów i przychodzi prze-
a fa m V n iQ  n n n ic n w v p .l l  ł ln  w A ic h o  y w m w  b r k t i c s l r m m f f ł f l  wninslm '>P r7A.l1 nip m n Ż P  7Vł»7VĆ.stąpienia popisowych do wojska przez konskryptów ! dewszystkiem do wniosku, że rząd nie może życzyć 
dla marynarki. Podobne narady są rzeczą parlamen- ! sobie, ażeby zbadaniem węgierskiego projektu poro- 
tu niemieckiego; Hamburg nie może przedsiębrać ta- j zumienia, zajęła się rada państwa rozszerzona, tylko 
kich układów na własną rękę. {Tam ie.) i ścieśniona. {Cor. B ar.)

* Monachjum, 11-go października. Podług wia- ! —
domości z dobrego źródła, p. Pfistermeister ustąpi | * ( P o p r a w k a ) .  W dodatku do Strachopuda
dopiero 1-go grudnia ze swego dotychczasowego sta- znanym pod nazwą Zołotaja H ram ota, pomiędzy in- 
nowiska szefa gabinetu królewskiego i zostanie wó w- 1 nemi pjsza: rp Uski alfabet poszedł w ruch i przysto- 
czas zastąpiony przez radcę stanu Neumayr’a. Bez- j sowuje sjg do polskiej literatury, jak nie można le- 
zasadną jest pogłoska o przesileniu ministerjalnem. j pjej ' p 0CZą,tek temu dano w roku zeszłym przez 
{Tam ie.) . . .  i wydanie: „Ejieiueimpa jp a  .ąsegn BeilcKitr&”. Ponie-

* M arsylja , 10 go października. Listy z Konstan- ] waż elementarz dobrze został przyjęty przez lud i 
•tynopola z 3-go b. m. potwierdzają wiadomość o złym : Wszystkich dobrze myślących w królestwie polslciem 
kursie konsolidów tureckich i przypisują to tej oko- j polaków, w bieżącym roku wydaną została: „Upaina- 
liczności, że nie są ogłaszane buletyny militarne o . THKa Ilo-isitoro”, ułożona na wzór wydanej 
wypadkach na wyspie Kandji. — Przyszła do skutku j w ągidó roku; przeznaczona jest dla szkól warszaw- 
umowa pomiędzy Portą i księciem czarnogórskim ; skiego okręgu nahkowego i wydrukowana przęśli-

za-1 w przedmiocie zniesienia blokhausów pobudowanych j CZQą grażdanką. Teraz niedawno znów wydano dwie
przeczą pogłosce o rozmowie pomiędzy ambasadorem na granicy i zwrotu pewnych części terytorjum cza r-; książki naukowe: „KpÓTKH sótopi, PncTopiu craporo 
ruskim i hrabią Mensdorffem z powodu nominacji hr. ; nogórskiego, przyłączonych do Turcji w roku 1862. j H hobofo  TecTaMOHiy” i „XpocroMam iteucua, n r  u 
Gołuchowskiego. Toż pismo zaprzecza wiadomości, j Rząd turecki przyrzekł także księciu czarnogórskie- * bhuhcóbt. :n> Póa;m.ix'i> irori.citnx's ayropÓBfc”.
jakoby hr. Mensdorff podawał się do dymisji z powo- j mu wstawienie się do Austrji w przedmiocie za łożę-; Książki te ułożone zostały przez rodowitych pola- 
du tejże nominacji. (Corr. Bureau.) i nia portu na Adrjatyku.—Układy z rumunami zosta- j ]jów, ale nierosjan”. „Wiadomo nam na pewno”,— pi-

* W iedeń, 12-go października. N. Fr. Presse ły ukończone. Prawo dziedziczne przyznane zosta- \ sz0 (\ aiej korespondent Strachopuda—„że gramatyka 
p i s z e :  P o d r ó ż  cesarza nastąpi we środę; poprzednio ło  księciu Karolowi, i Porta nie obstaje za prawem | języka polskiego i chrestomatja ułożone zostały

ministerstwa węgierskiego po zadowalniającem uk oń -1 Główne ordery rozdawane będą przez sułtana, na j je(] n0 z 10 tysięcy egzemplarzy wydrukowane 
czeniu układów.—Radca dworu Pretis uda się jutro przedstawienie hospodara. Dekoracje drugorzędne j p eterburgu, - drugie z 15 tysięcy egzemplarzy, odtło- 
do Paryża dla prowadzenia układów w przedmiocie mieć będą herb domu liohenzollernskiego. {Corr. j czone w Warszawie. Z obu wydań nic nie zostało w 
zawarcia traktatu handlowego austrjacko-francuz- ! Hav. B id.) , . . „ , ‘ handlu księgarskim. Dla tego teraz drukuje się trze-
kiego. {Wolffs. T. B .)  * Trjest, 12 go października. /  Aten donoszą pod : c;e Wydanie”... Pragnąc zachować zupełną bezstron-

* Florencja, 11-go października. Italie  donosi, dniem 5-ym b. m., że pułkownik Koroneos, dowódca j ność, uważamy za obowiązek wykazać niektóre po - 
że dziś uskutecznione zostało całkowite opuszczenie gwardji narodowej, udał się potajemnie na wyspę j jakie wkradły się do tej korespondencji. Na-
przez austrjaków twierdz Mantui i Peschiery. — | Kandję. ( Wolffs T. B .)  . _ . i przód gramatyka i chrestomatja ułożone zostały nie.
W charakterze posła wirtembergskiego przy dworze • Lipsk, 13-go października. Na wczorajszem, , przez j edną osobę, jak sądzi korespondent Stracho- 
tutejszym urzęduje baron Ow, który piastował po- bardzo licznem zgromadzeniu, odbytem w sali gieł- \ p Uda\ a powtóre, 3 -cie wydanie elementarza nie mo- 
nrzednio takąż godność przy dworze wiedeńskim, dowej, postanowiono jednozgodnie wystąpić z prote- i gj0 ))yć przedsięwzięte, dia tego, że jeszcze drugie 
7  T am ie) " stacją przeciw dalszemu używaniu środków krajowych .....................................................................  _

* Florencja, 12-go października. W łosi zajęli : na utrzymanie wojsk saskich za granicą, gdyż cel 
w zupełności Mautuę, Peschierę i Borgoforte. Au- uchwalenia zasobów pieniężnych ustał wraz z ukoń- 
strjacv w liczbie 6,000 przeszli granicę, wracając czeniem wojny.-Odroczono rozprawy w przedmiocie 
z Padwy Ratyfikacje traktatu pokoju wymienione zo- przywrócenia legalnej reprezentacji ludowej dla
stały dziś w Wiedniu. W okolicacli Palermo aresz 
towano znowu około 100 skompromitowanych osób. 
{Tam ie.)

* P aryż, 12-go października. Monitor dzisiejszy 
donosi, że cesarz Napoleon odbył wczoraj w Bajonnie 
przegląd wojsk.— Podług wiadomości z Meksyku, 
miało tam miejsce kilka utarczek pomiędzy wojskami

przyśpieszenia zawarcia pokoju. {Tam ie.)

wydanie dotąd nie ukazało się w handlu. Spodzie­
wają się go wkrótce, w 10 tysiącach egzemplarzy. 
Wnosząc z nadzwyczaj szybkiej rozsprzedaźy pierw­
szego wydania elementarza, nie można wątpić, że 
słowa korespondenta o powodzeniu rozsprzedaźy o- 
statniego wydania, sprawdzą się w rzeczywistości.

551 Drezno, 13-go października. D resd. Journ. do- i  W końcu nie możemy przemilczyć, że z prawdziwą 
nosi urzędownie: Pełnomocnicy obustronni porożu- j wdzięcznością napotkaliśmy ten artykuł w Stracho- 
mieli się, ażeby układy o pokój trzymane były w ta- j pudzie, nie mniej uważaliśmy za obowiązek poczynić
jemnicy. Wszelkie przeto wiadomości dziennikarskie 
nie są niczem innem, jak tylko domyśłami i tenden- 
cyjnemi zmyśleniami. Układy rozpoczęły się teraz

cesarskiemi a' republikańskiemu Jenerał Castagny ; rzeczywiście i spodziewać się należy, że doprowadzą

nowych
najrychlej koniec ciężarom, na jakie narażony jest

nakazauej przez 
rozporządzeń. (T am ie.)

* Mzym, 11-go października. 
ogłasza depeszę z ; Bal^timore^z której  ̂ ■ {)isze; gaksonja przystała na konieczne wojsko-

swe życzenia co do u- i we koncesJe ze sweJ stron>' 1 l3okoJ "krotce zostanie

Giornale di Rom a  _* Drezno, 13-go października. Constitutionelle

sobór złożony z 
pozdrawia papieża i wynurza 
trzymania dawnych praw stolicy apostolskiej. {Tamże.)

* Trjest, u -go października. Otrzymane tu wia­
domości z Korfu z 8-go b. m., donoszą z Kandji pod 
datą 2-go t. m., że wojska turecko-egipskie doznały 
zupełnej porażki. Kandjoci zabrali do niewoli kilka 
tysięcy ludzi, których atoli wypuścili na wolność po 
złożeniu przez nich przysięgi, że nie będą odtąd 
walczyć przeciw kandjotom. —Wiadomości z Kalkut- 
ty, dochodzące do 7-go >vrześnia, donoszą, że król 
birmański, który wzięty był przez rokoszan do nie-

zawartym. Drezno otrzyma zapewne mięszaną zało­
gę. (Tamże.)

* Monachjum, 13 października. B ayer. Z . za­
przecza półurzędowo obwinieniom wymierzonym 
przez ministra badeńskiego Freydorffa i oświadcza, 
że w przedmiocie ewentualnego odstąpienia teryto­
rjum, nie zawierano żadnego traktatu tajemnego 
z Austrją. (Tam że.)

* Berlin, 13 października. N . Preus. Z. pisze:
ministrów hr. Bismarcka

w nim poprawki, wcale nie tracąc poważania dla au­
tora, jako do osoby okazującej współczucie dla zbli­
żenia sławiańskich narodowości za pomocą ruskiego 
pisma. ( Warsz. Dniew.)

* ( P o r ó w n a n i e  d o c h o d u  z a  m i e s i ą c  
w r z e s i e ń 1866 r.) a) na drodze żelaznej warszaw" 
sko-wiedeńskiej: w r. 1865: z ruchu osób rs. 71,041 k- 
52, z przewozu towarów rs. 88,460 k. 53 */2, różne do­
chody rs. 11,816 k. 85, razem rs. 171,318 k. 90 '/a; — 
w r. 1866: z ruchu osób rs. 64,591 k. 64, z przew°zU 
towarów rs. 101,372 k. 25, różne dochody rs. 9,480 k. 
4 2 '/3, razem rs. 175,444 k. 3 1 '/2. w r. 1866 więcej °  
rs. 4,125 k. 41. Od początku stycznia do końca wrz®" 
śnia 1866 r. dochód wynosi rs. 1,541,624 k. 87, w 
samym czasie w r. 1865 dochod wynosił rs. 1,462,’  ̂
k. 6 3 '/2, zatem wr. 1866 więcej o rs. 78,668 k. 
b) na drodze żelaznej warszawsko bydgoskiej: w r. ' 
z ruchu osób rs. 15,738 k. 65, z przewozu towarów rs. 
13,450 k. 85 '/2, różne dochody rs. 8,926 k. 4 5 ' / » » rs- 
38,115 k. 96; — w r. 1866: z ruchu osób rs. 1“,8 >, k. 
41, z przewozu towarów rs. 13,988 k. 61 */:, *ozne °' 
chody rs. 6,075 k. 58 '/2, razem rs. 33,943 k. , 1, w r.i W stanie zdrowia p r e z e s a    . . . . ---------------- v  , ----------    . .

woli, został wyswobodzony przy ucieczce tychże. | widoczne jest stopniowe z każdym dniem polepsze- 1866 mniej o rs. 4,172 k. 5. O d  początku stycznia do 
Podczas tamecznych rozruchów, europejczycy nie b y - : nie. — Traktat pomiędzy Prusami i Oldenburgiem, * końca września 1866 r. dochód wynosi rs. o z j ,s o < k.



2203

49, w tym samym czasie w r. I860 dochód wynosił: rs. 
310,845 k. 20 %, zatem w r. 1866 więcej o rs. 19,012 
k. 28% . — Do tej wiadomości zakomunikowanej nam 
przez dyrekcję dróg żeluznych warszawsko-wiedeńskiej i 
warszawsko-bydgoskiej, dołączamy wiadomość wyjętą z 
tabeli porównawczej dochodów na drogach żelaznych w 
cesarstwie, podpisanej przez barona Delwiga, a  zamiesz­
czonej w Jilts. Jaw. Według tej tabeli, dochód w mie­
siącu sierpniu 1866 r. w porównaniu z dochodem w tym­
że miesiącu 1865 r. był: na kolei peterslourgsko-war- 
szawskiej z odnogą do granicy pruskiej, mniejszy o 
18,721 rsr. 31 %  k.; na kolei rygsko-dynaburgskiej 
mniejszy o 2,307 rs.; na kolei moskiewsko-niżegrodzkiej 
wyższy o 101,035 rs. 87 % k.; na kolei moskiewsko- 
riazanskiej wyższy o 14,082 rs. 31 ku na sekcji od Mo­
skwy do osady Siergiejewskiej kolei moskiewsko-jaro- 
sławskiej, wyższy o 6,761 rs. 59 k.; na kolei wołgo-doń- 
skiej wyższy o 9,941 rs. 48 kg na kolei carskosielskiej 
wyższy o 8,348 rs. 22 k.; na kolei peterhofskiej wyższy 
o 4,750 rs. 41 k.;— dochód zaś od 1 stycznia do 1 wrze­
śnia 1866, w  porównaniu z takim samym przeciągiem 
czasu w 1865 r. był: na kulei petersburgsko-warszaw­
skiej z odnogą do granicy pruskiej, mniejszy o 178,031 
rs. 64%  k.; na kolei rygsko-dynaburgskiej, mniejszy o 
102,057 rs.; na kolei moskiewsko niżegrodzkiej wyższy 
o 510,658 rs. 36%  k.; na kolei moskiewsko-riazańskiej 
wyższy o 352,188 rs. 25 k.; na sekcji od Moskwy do 
osady Siergiejewskiej kolei inoskie w sko-j arosławskiej, 
wyższy o 49,161 rs. 63 k.; na kolei wołgo-dońskiej wyż­
szy o 46,432 rs. 44 k.; na kolei sarskosielskiej, wyższy 
o 36,048 rs. 78 k.; na kolei peterhofskiej, wyższy o 
13,846 rs. 53 k.

* (K  r  o n i k a k o ś c i e 1 b a). Wczoraj w kaplicy ar- 
chikonfraternji literackiej przy kościele katedralnym i me­
tropolitalnym św. Jana obchodzoną była doroczna pa­
miątka konsekracji tejże kaplicy; wotywe odprawił tu 
ks. Skrzypkowski, w czasie której amatorowie odśpie­
wali mszę Vogta; następnie w tymże kościele sumę ce­
lebrował ks. prałat Sieklucki, kazanie miał ks. Bier­
nacki; artyści i chóry instytutu muzycznego pod kierun­
kiem p. Studzińskiego wykonali mszę Eiblingera. W ko­
ściele po-dominikańskim konkludowane było nabożeń­
stwo czterdziesto-godzinne, oraz odpust ośmiodniowy 
N. Marji Różańcowej, co również miało miejsce w ko­
ściele po-karmelickim na Krakowskiem-Przedmieściu. 
W kościele paraljalnym św. krzyża obchodzony był od­
pust św. Filomeny. Kościół parafjalny Przemienienia 
Pańskiego obchodził przez nabożeństwo odpustowe ro­
cznicę poświęcenia swego. W kościele pp. Sakramentek, 
w kościele po-pijarskim, oraz po-augustjańskim, amato­
rowie wykonywali śpiewy kościelne różnych kompozy- 
orów.

* (P. H e n r y k  D ą b r o w s k i ,  p. B o g d a n o w  i 
B i 1 s e). Pianista nadworny jej król. mości królowej hi­
szpańskiej, wirtuoz znany z wielkiego talentu i posiada- 
dający w Paryżu głośną reputację, p. Henryk Dąbrow­
ski, bawi obecnie w Warszawie, dokąd przybył dla zała­
twienia osobistych interesów. O ile nam wiadomo, p. Dą­
browski, uproszony przez liczne grono wielbicieli jego 
talentu, zamierza dać się słyszeć publiczności tutejszej na 
koncercie, o którego niedalekim terminie (od przyszłego 
piątku za tydzień podobno), jak również i o programie 
nieomieszkamy zawiadomić czytelników we właściwym 
czasie.— Do tej wiadomości z artystycznej dziedziny, dołą­
czamy inne jeszcze: najprzód, że p. Bogdanow wystąpi 
jutro w balecie Sylfida, następnie zaś tańczyć będzie sła­
wny karnawał wenecki, i że za staraniem tej znakomitej 
tancerki, wystawiony zostanie na scenie tutejszej, nowy 
balet „Pirat"’, w którym ona główną rolę wykona. Na- 
koniec, według odebranego listu od Bilsego, możemy u- 
wiadomić licznych wielbicieli jego orkiestry, iż z dniem 
pierwszym przyszłego miesiąca koncerta Bilsego rozpo­
czną się niezawodnie w sali resursy obywatelskiej. Po­
dobno cena miejsc na zwyczajne koncerta ustanowioną 
będzie na 30 kopiejek, zaś na symfonje 40. Zważyw­
szy na to, że koncerta Bilsego w resursie, wymagają odeń 
pewnych kosztów, za wynajęcie i oświetlenie sali, ceny te 
nie wydają się nam wygórowanemi, tem bardziej, iż blis 
kość miejsca położonego w środku miasta, oszczędzi pu­
bliczności kosztów na omnibusy i dróżki, które dotąd 
jeżdżąc do Doliny szwajcarskiej, ponosić musiała. Al.

* ( K r o n i k a  b r u k o w a ) .  Już teraz, pomimo śli­
cznej pogody, kronika nasza nie wiele zbiera materjałów 
z świątecznego życia w a r s z a w i a n . 0  widowiskach po­
zostałych tu jeszcze, nic nowego powiedzieć nie można. 
Cyrk Renza daje wprawdzie codzienne przedstawienia i 
gromadzi zawsze pewien orszak ciekawych, lecz nie ma 
on takiego powodzenia na jakie liczył, przybywając tu z 
zagranicy, a może nawet nie pokryje kosztów poniesio­
nych. Widocznie mieszkańcy Warszawy ostygli już na 
ekwestralne wrażenia i wolą inne, mniej jaskrawe i 
mniej kosztowne rozrywki. Wczoraj naprzykład liczne 
tłumy obojej płci spacerowiczów, napełniły w południe 
ogród Saski, który zresztą pod czas całej tak pogodnej

jesieni, szczególniej też w dnie świąteczne, nęci ku sobie 
starych i młodych przyjaciół, których posiada w każdej 
z warstw ludności warszawskiej. Zaraz z południa, kon­
cert p. Rucińskiego zachęcił amatorów muzyki i zwolen­
ników talentu koncertanta, do zgromadzenia się w sali 
resursy obywatelskiej, większa jednakże liczba publi­
czności, choć nie od razu, odwiedziła w dniu wczoraj­
szym wystawę krajową obrazów, której należy od nas 
bardziej szczegółowe sprawozdanie. Wystawa fantów na 
dochód warszawskiego tow. dobroczynności w resursie 
obywatelskiej,już z dniem wczorajszym zwiniętą została, 
chociaż ciągnienie opóźni się jeszcze aż do zupełnego 
rozsprzedania reszty pozostałych losów. Zapowiedziane 
przez nas i inne pisma, przybycie do szwajcarskiej Doli­
ny trupy śpiewaków i śpiewaczek pod dyrekcją p. Sou- 
vellet’a, nie ziściło się dotąd. Widzieliśmy jednak zro­
bione już wszelkie przygotowania w sali doliny na przy­
jęcie oczekiwanych co chwila gości. Tym czasem po­
zbawieni portu spacerowego w Dolinie Warszawianie, 
udają się ciągle do Botanicznego ogrwdu i Łazienkow­
skiego parku, a ztamtąd powracają do miasta na tea­
tralne przedstawienia—chociaż i te w dniu wczorajszym 
nie wielu przynęciły gości. Za to w sobotę na Łucję z 
Lamermoru, wszystkie prawie rozprzedano miejsca a i w 
teatrze Rozmaitości tegoż samego wieczoru, znaczna licz­
ba widzów zgromadziła się na wznowioną dramę „Ko­
biety z Kamienia.“ Widocznie wybór dobrych sztuk nie 
przeszkodzi zwolennikom teatru uczęszczać doń pomimo 
podwyższonej ceny miejsc pryncypalnych.—Onegdaj dy­
rektor instytutu muzycznego p. Kątski, wraz ze swymi 
wychowańcami powrócił z Lublina i Radomia do W ar­
szawy, skąd wyruszy w dalszą artystyczną wycieczkę. A l.

* (O m e t o d z i e  l e c z e n i a  z g ę s z c z o n e m  p o ­
w i e t r z e  m), pierwszy raz wprowadzonej w naszym 
mieście, było już wspominane. Teraz możemy podać 
niektóre tym względzie ciekawe szczegóły. Aparat 
składa się z wielkiego żelaznego cylindra z oknami, w 
którym pacjent zupełnie odosobnią się od zwykłej atmo­
sfery, i z przyrządu pompującego do cylindra powietrze. 
Rura od przyrządu pompującego, jednym końcem wcho­
dzi do cylindra, a drugim wychodzi na ogród, skąd bie­
rze się zupełnie czyste powietrze. Chory pozostaje w 
zgęszczonem powietrzu od godziny do dwóch godzin. 
Kuracja taka okazuje się dziękczynną w chorobach krta­
ni, chronicznym katarze płucnym, w początkach suchot, 
w astmie, hemorojdach, w razie zupełnej utraty apetytu 
i t. p. O postępowem zmniejszeniu cierpień płucnych, 
można przekonać się za pomocą osobnego przyrządu, 
zwanego spirometrem, który po każdem posiedzeniu o- 
kazuje powiększoną siłę płuc. Pierwszem wrażeniem do- 
znawanem przez chorych w cylindrze, jest lekki szum w 
uszach, który następnie przechodzi; potem następuje 
bardzo miłe, ulżone oddychanie, lekkość w całem ciele, 
jasne usposobienia umysłu i uczucie głodu. Krążenie 
krwi staje się równiejszem i spokojniejszem, tak, że puls 
spada naprzykład ze 120 uderzeń do 80, oddychanie z 
24 na 18 na minutę. Szczególnie dobrze działa powie- 
trze zgęszczone na pobudzenie apetytu, a chorzy mocno 
wycieńczeni, bezsilni, wychodzą z cylindra z pożądanein 
życzeniem jeść. W iadomo, że doktór Kisson, po wszyst­
kich możliwych farmaceutycznych środków, które oka­
zały się bezskuteeznemi, wyleczył się z apatji żołądka do 
pokarmu, tylko za pomocą zgęszczonego powietrza. 
W obecnym czasie kiedy u nas panuje jeszcze cholera, 
przeciwko której środki apteczne nie mają skutku, a 
patologiczna istota której zależy na zebraniu się w ciele 
krwistych zgęszczeń, zdaje się iż pożytecznem by było 
zastosowanie tego sposobu, jako pobudzającego i równa­
jącego krążenie krwi. W każdym razie tę pożyteczną 
nowość, wprowadzoną przez dra Brodowskiego, należy 
powitać z wielką radością. ( Wars:. JJniew.)

( K o m p a n j a  n a w o z ó w  r o n i c z y c h ) ,  o której 
już wspominaliśmy, a która nabywszy od p. Bergera 
wynaleziony przez niego aparat do oczyszczania dołów 
kloacznych, sposobem zupełnie bezwonnyrti, uzyskała 
tu przywilej, przekonawszy się z praktyki, że kloaki 
w domach najporządniej utrzymywanych, są częstokroć 
zanieczyszczone ciałami twardemi, śmieciami lub słomą 
i nie dają się należycie oczyszczać aparatem Bergera, 
sprawiła, o ile nam wiadomo, beczki znacznej wielkości, 
hermetycznie zamknięte, z którymi służba jej przybywa 
do domów w porze nocnej i oczyszcza doszczętnie kloaki 
tak dołowe jako też beczkowe. Wszelka zatem odtąd 
ustaje wątpliwość, jaką niechętni a interesowani, starali 
się obudzić, że działanie kompanji nie jest bezwarunko­
wo dokładnem z powodu takiego stanu niektórych klo­
ak, nie dającycn się doszczętnie oczyszczać aparatem 
Bergera. Skombinowanie tych beczek hermetycznych 
i to w potrzebach wypadkowych z aparatem Ber- 
g iera, daje pewność, że oczyszczanie dokonywane 
staraniem kompanji będzie zupełnem i nieodraźającem 
nawet przy wywożeniu napełnionych beczek porą nocną, 
które jako szczelnie zamknięte i opatrzone odpowiednie- 
mi przyrządami nie będą zarażać powietrza i zanieezy-

• szczać ulic. Poniżej zamieszczona w rubryce Przewo­
dnik warszawski odezwa kantoru tej kompanji, prze­
niesionego obecnie do domu pod N r. 639 przy ulicy Trę­
backiej, zachęca właścicieli domów do zawierania umów 
dłuższoterminowych, które obu stronom mogą zapewnić 
korzyści,—mianowicie właścicielom przez obniżenie een, 
a kompanji przez uregulowanie i ułatwienie spełniania 
jej czynności. V.

* (W y p a d e k). W dniu wczorajszym z rana, Anna 
Ryl, zostająca w służbie pod N. 1885, będąc w stanie 
nietrzeźwym, wskoczyła do Wisły w zamiarze odebrania 
sobie życia, lecz natychmiast dostrzeżona przez stójko­
wego żołnierza w bliskości stojącego, r. wody wydobytą 
została.

's ( C h o l e r a  w P ł o c k u ) .  Otrzymaliśmy nastę­
pującą korespondencję z Płocka z 25 (7) b. m : „W ia­
domość o ukazaniu się cholery w królestwie, wnet ogar­
nęła panicznym strachem mieszkańców naszego miasta, a 
wysoki rząd dbając o pomyślność swych mieszkańców 
bez różnicy wyznania, przedsięwziął wszelkie możliwe 
środki dla niesienia pomocy nieszczęśliwym; i tak, prócz 
istniejącego stałego szpitala św. Trójcy, za staraniem 
gubernatora cywilnego urządzony został dla ehrze- 
ścian drugi czasowy szpital, wyłącznie dla zapadłych na 
cholerę, w którym pomoc pomyślnym uwieńczona zosta­
ła  skutkiem. Tak samo i dozór bóżniczy gminy tutejszej 
powołanym został do urządzenia szpitala cholerycznego; 
lecz członkowie jego z powodu innych do urzędu ich 
przywiązanych zatrudnień, nagłej petrzebie zadosyćuczy- 
nić nie mogli; za zezwoleniem więc władzy wyższej, u- 
tworzył się komitet choleryczny pod prezydencją powa­
żanego rabina Rakowskiego i członków; pp. Ch. Gold­
man, Ch. Schónwitz, M. "Wolfsohn, L. Reichstein, L. 
Platan i S. Schónwitz, czynność którego to komitetu na 
publiczne zasługuje pochwały. Po dojściu do wiadomo­
ści o utworzonym komitecie, mieszkańcy starozakonni 
pospieszyli z dobrowolnemi ofiarami i dnia 12 wrześuia 
na ręce obranego kasjera p. Goldman złożono przeszło 
rs. 500, z której to kwoty jak równie z innych później do 
kasy wniesionych, komitet wynajął 4 felczerów i 8 po­
mocników, którzy w obranym na ten cel lokalu, gdzie 
zarazem urządzona zostałapod kierunkiem p. Ch. Schón­
witz podręczna apteka, na przemian pozostawali i na 
każde zawołanie do chorych spieszyli. Do tak szlache­
tnego czynu, przyłączył się także znany powszechnie 
czcigodny dr. Kohn, który bezinteresownie odwiedzał 
chorycli i pomoc lekarską udzielał. Tak samo starszy 
felczer Cohn i mieszkańcy: J . Zamość, S. Temersohn, K. 
Wieroszewer, A. Temersohn, M. Buki, H. L. Fisz, J . 
Weingold, S. Posnersohn i S. Lipszytz przez cały ezas 
trwania epidemji odwiedzali chorych bez różnicy wy­
znania, i wszelką możliwą pomoc im udzielali. O ile 
czynność komitetu przysłużyła się publiczności, dowodzi 
to, że od początku ukazania się epidemji zachorowało 
samych starozakonnych osób 865, wyzdrowiało 804 n- 
marło 61 *). M. S. <S.”

* (W y p a d e k n a  k o l e i ) .  Onegdaj, w sobotę, o 
godz. 3 po południu, kiedy pociąg osobowy idący koleją 
żelaząą warszawsko-wiedeńską, minął stację Płyćwia, 
koń jednego z włościan wsi Lipce wbiegł na plant, a po­
trącony przez lokomotywę, na miejscu zabitym został, co 
jednak żadnego innego niepsciągnęło za sobą następ­
stwa. ^

( K r o n i k a  p r o w i n c j o  n a  1 n a). W dniu 21 
września (3 października) we wsi Nowe-Grochale (po­
wiat warszawski), z niewyśledzonej dotąd przyczyny, 
spalił się dom należący do kolonisty Mikołaja ilelbrc- 
cha.— W tymże dniu i powiecie, we wsi Koło, gminie 
Czyste, skutkiem nieostrożnego obchodzenia się z zapał­
kami, spalił się dom z zabudowaniami gospodarczemi 
zaasekurowanemi na rsr. 730.— W dniu 18 (30) wrze­
śnia w m. Lubieniu, skutkiem wynikłego z niewiadomej 
przyczyny pożaru, mieszkańcy ponieśli straty w rucho­
mościach na rsr. 5,440 a w nieruchomościach na rsr. 
1,110. W dniu 14 (26) września, we wsi Śmieeinie 
(powiat przasnyski), z niewiadomej przyczyny spaliły 
się dwie stodoły i jeden dom mieszkalny. Strata wynosi 
rsr. 2,000. — W dniu 18 (30) września, w kolonji Czy- 
żeń (powiat piotrkowski), skutkiem rozmyślnego pod­
palenia, spalił się dom otaksowany na rsr. 150. — "VV d. 
19 września (1 października) w m. Wierzbołowie skmt- 
kiem pogorzeli poniesiono straty rsr. 430. — We wsi 
Czaplicach-Ronkach (powiat przasnyski), w dniu 16 
(28) września, z niewiadomej przyczyny spaliły się trzy 
domy, zajmowane przez włościan; Michał Żon i ekonom 
miejscowy, znaleźli śmierć w płomieniach.—W  dniu 21 
sierpnia (2 wi ześnia), w gminie Rogienice (powiat łom­
żyński), włościanie Jan  Romanowski i Jan Kurkowski, 
dopuścili się świętokradztwa, skradłszy z kościoła para-

')  Według urzędowych wiadomości dotąd do Warsza­
wy nadesłanych, zachorowało w Płocku w ogóle na cho­
lerę 374 osób, wyzdrowiało 288, umarło 79, co nie zga­
dza się z cyfrą podaną przez korespondenta. (P. P .)
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fjalnego rsr. 82 kop. 83. —Mieszkaniec wsi Ławki (po­
wiat warszawski) Jan  Rzonsa z żoną i synem, napadli 
w późnej nocy w dniu 16 (28) września na mieszkańca 
tejże wsi Królikowskiego, któremu Rzonsa zadał nożem 
5 ran niebezpiecznych. Przyczyna tej zbrodni jeszcze 
wykrytą nie została; winowajca zaś właściwemu sadowi 
po ukaranie już oddany został.—W  ciągu uplynionego 
tygodnia pożarów było 24 .— Umarło: nagle 4, z różnych 
wypadkowych przyczyn 1, utonęło 4 (w tej liczbie jedno 
dziecko), spaliło się 2;—powiesił się 1, zastrzelił się 1.

* ( T e l e g r a f  r o s y j s k o - a m e r y k a ń s k i ) .  U rzą­
dzeniem telegrafu rosyjsko-amerykańskiego od punktów 
krańcowych linij amerykańskich przez ciaśninę Berynga 
do Nikołajewska (nad Amurem) zajmuje się spółka 
amerykańska, a budowa tegoż od Nikołajewska do 
Wierchneudyńska dokonywaną jest kosztem rządu rus­
kiego. Roboty spółki, podług doniesień z Ameryki, 
czynnie są prowadzone. Z ruskiej strony w obecnej 
chwili oczekiwane są materjały obstalowane zagranicą 
i ustawiane są słupy od Wierchneudyńska, przez Czytę,

t  Nerczyńsk aż do Sretyńska. Pomijając wszelkie szczegó­
ły i objaśnienia, łatwo można sobie wystawić, z jakiemi 
trudnościami połączono jest wykonanie tego przedsię­
wzięcia w kraju bezludnym i oddalonym; między inne- 
mi dosyć jest wspomnieć o dostawie na miejsce mate- 
rjałów, które muszą odbywać drogę na około świata, 
połączoną z wielolicznemi wypadkami. Z trzech okrę­
tów wyprawionych z ładunkiem materjałów telegraficz- 

' nych, dwa—„San-Francisco” i „A ustra lia’— nadeszły 
do zatoki De-Castri, i już wydano rozporządzenie o wy­
ładowaniu materjałów i odstawieniu ich na miejsce 
przeznaczenia. (B irź. W ied)

* ( T e l e g r a f  p o d w o d n y ) .  Dnia 15-go września 
otwartą została komunikacja telegraficzna przez ciaśni- 
ne kierczeńskę, między wybrzeżami Krymu i Kaukazu. 
Do roku 1865, komunikacja telegraficzna Kaukazu 
z południowo-zachodniemi linjami przechodziła tylko 
przez Nowoczerkask, na Charków, lub na północne 
nadbrzeżne linje morza Azowskiego. W roku zaś 1865, 
urządzoną została nowalinja od Stawropola do Tamani. 
Obecnie, przy założeniu podwodnej liny kierczeńskiej, 
sformowała się ciągła linja telegraficzna od granicy 
perskiej, przez Kaukaz i Krym, na stronę zachodnią 
Rosji. Przeprowadzona przez cieśninę kierczeńską lina 
podwodna, 12 wiorst długości, łączy się z siecią tele­
graficzną przez linje lądowe w Kierczu i Tamani. Lina 
ta  wyrobiona i ułożona została przez fabrykantów ko- 
lońśkich Feltena i Guiliauma, pod kierunkiem mechanika 
wydziału telegraficznegoo Buchhejma. (B irz. Wied.)

Ameryka.
* (S p o k o jn o ś ć ) .  Ostatnie wiadomości z Ame­

ryki południowej donoszą, że stosunki pomiędzy U ru­
gwajem i Chili stały się uapowrót przyjaznemi; spo- 
kojność w tej rzeczypnspolitej, pomimo przeciwnych 
najśw ieższych zapewnień, nie została ani na chwilę 
zakłóconą. {La Fr.).

AUStrja.
* ( M in is te r s tw o ) .  Wiedeń, 10 października. 

Nie jest to wcale nową wiadomością, że lir. Mensdorff 
ma wyjść z gabinetu; przeciwnie, faktowi temu nie 
zaprzeczają nawet organa półurzędowe. Nową atoli 
jest pogłoska, że hr. Larisch i p. Wiillerstorff zamie- 
mierzają podać się do dymisji ze swych posad mini- 
sterjalnych. (Nordd. A . Z.)

* (P o d ró ż  c e s a r z a . —W o j s k a  s a s k i e ) .  Wie­
deń, 11 października. Podróż cesarza do Morawji i 
Czech nastąpi w każdym razie w ciągu przyszłego ty­
godnia. Jego cesarska mość przybędzie do Pragi o- 
koło 20 b. m., gdzie oczekiwać będzie na jego przy­
bycie cesarz Ferdynand, który spodziewany jest w 
Pradze jutro wieczorem. Cesarz nie zjedzie się w 
Czechach z królem saskim; lecz za to przybył tu dziś 
książę następca tronu saskiego Albert, który stanął 
w zamku Schonbrunn. Powiadają, że teraźniejsza 
obecność tego księcia pozostaje w związku z zamie­
rzoną dyslokacją wojsk saskich, które opuszczą nare­
szcie swe kwatery wzdłuż południowej drogi żelaznej 
i rozmieszczone zostaną w górę Dunaju, aż do grani­
cy bawarskiej. Brygada gwardji saskiej otrzymała 
już rozkaz .vymaszerowania do St. Polten, gdzie ma 
stanąć na kwaterach. {Nordd. A . Z.).

* ( A d m i r a ł  T e g e t h o f f .  — S ą d  w o j e n n y .  — 
D e p u t o w a n i ) .  Wiedeń, 12października. Co do
niełaski, w jaką miał popaść admirał Tegethoff, zdaje 
się. że w wyższych sferach zaniechano poprzedni za­
miar, jak się to okazuje z tej okoliczności, że admirał 
ten, który bawi od onegdaj w Wiedniu, zaproszony 
został dziś do stołu cesarskiego. Nie mniejsze od 
sprawy Tegethoffa zdziwienie wywołują wiadomości 
z sali sądu wojennego w Wiener Neustadt; wszyscy 
oczekują z niecierpliwością rezultatu śledztwa, które

prowadzi się już od trzech miesięcy, zwłaszcza, że 
feldm. por. Benedek odmówił żądanych od niego ob­
jaśnień. Również rozstrzelanie pewmugo młodego o- 
ficera, który pomimo posunięcia go na polu bitwy, za 
waleczność, na porucznika, skazany został przez sąd 
wojenny na karę śmierci za to, iż porzuciwszy broń i 
tornister, ratował się ucieczką, wywarło przykre wra­
żenie, zwłaszcza, że rozstrzelanie odbyło się w sekre­
cie, tak, iż nawet n :e został osiągnięty ten cel, ażeby 
kara ta posłużyła innym za przykład. — W sferach 
deputowanych zaczynają nareszcie przychodzić do 
przekonania, że niezgodność zdań źle oddziaływa na 
ludność, z tego powodu deputowani zamierzają poro­
zumieć się co do głównych punktów. W ogóle stron­
nictwo dualistyczne stoi górą, i zdaje się. że rozmaite 
frakcje porozumieją się na podstawie programu Kai- 
serfelda, z zastrzeżeniem nieprzerywalności prawnej 
z tej strony Litwy. (Schl. Z.).

* ( R e o r g a n i z a c j a  a r mj i ) .  W Wiedniu mó­
wią na pewno o tem, że jenerałowie Benedek, Klenck- 
stein i Krizmanicz otrzymają za kilka dni dymisje, i 
że armja austrjacka zostanie zorganizowaną według 
nowego systemu. {La Fr.).

* ( P o b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y ) .  Rząd austriacki 
z powodu odstąpienia Wenecji, zarządził, ażeby na 
przyszłość Galicja, Bukowina i Węgry uzupełniały 
przy poborze do wojska 45,000 ludzi, których dosta- i 
wiała Wenecja. {La Fr.).

Franqj a.
* ( C i a ł o  d y p l o m a t y c z n e ) .  Paryż, 11 pa­

ździernika. Mówią wiele od niejakiego czasu o wiel­
kich zmianach w ciele dyplomatycznem francuzkiem, 
i dzienniki zagraniczne zmodyfikowały już podług 
własnego upodobania wszystkie stanowiska zajmowa­
ne zagranicą przez reprezentantów cesarza. Nie u- 
lega wątpliwości, ze wakujące w Konstantynopolu i 
Bernie posady ambasadorów, oraz zmiany terytorjal- 
ne jakie zaszły w Niemczech, spowodują niektóre 
modyfikacje; lecz pogłoski obiegające w tym wzglę­
dzie są bardzo przesadzone. Niektóre zmiany będą 
miały bezwątpienia miejsce, lecz pozbawione one bę­
dą charakteru ogólnego i politycznego, jaki im przy­
pisują. W każdym razie, kwestja ta nie zaszła jesz­
cze tak daleko, jak utrzymują dzienniki, o których tu 
mowa. ( L a  P a tr .) .

* ( R a d a  s t a n u ) .  P a r y ż ,  12 p a ź d z ie r n ik a .  Za­
pewniaj ą, że w poniedziałek ma zebrać się rada sta­
nu, której wszystkie wydziały zajmą się zaraz wspól­
nie zbadaniem różnych projektów do prawa, jakie 
mają być przedstawione na przyszłych posiedzeniach 
ciała prawodawczego. {L  i Fr.).

Grecja.
* (De pu  ta c  j a  p o w s t a ń c ó w ) .  Depesze pry­

watne z Kanei z d. 5 b. m donoszą, że dowódzcy po­
wstania kandjotów wysłali deputację do komisarza 
tureckiego, Kiritli-Mustapha-paszy, w celu zawiąza- i 
nia z nim układów o kapitulację. Postawili oni za 
warunek, ażeby konferencja ta odbyła się w obecno­
ści konsulów: francuskiego, angielskiego i rosyjskiego. 
Warunek ten został przyjęty. Jenerałowie Ali-pasza
i Mehmed-pasza, którzy na czele dwóch silnych ko­
lumn armji turecko-egipskiej ^wykonali równoległy 
pochód ku środkowi kraju, połączyli się znowu z sobą 
w Hierolago. Zatrzymali się oni blizko tego miejsca 
w obozie oszańcowanym, gdzie mają pozostać aż do 
zawarcia pokoju. {La Patr.).

* (Mani f es t ) .  Listy z Aten donoszą o manife­
ście zgromadzenia jeneralnego kandjotów, polecają­
cym szanowanie własności turków i życia jeńców. 
Środek ten miał doradzić jenerał Kalergis w tym sa­
mym czasie, kiedy odmówił przyjęcia dowództwa nad 
powstaniem. {La Fr.).

* (Z wy c i ęż  t  w o). Ateny, 5 października. Mu- 
stapha-pasza, który chcia. oswobodzić zablokowany 
w Kandanos oddział turecki, został odparty do Kanei. 
Przy odbytej tu demonstracji z powodu zwycięztwa 
odniesionego przez chrześcjan, wykrzyknięto przed 
hotelem poselstwa austrjackiego trzykrotnie „hura" 
na cześć Austrji. Po odniesionej klęsce turcy podpa­
lili siedm wsi chrześcjauskich. ( Wien. Z.).

* ( S t a t k i  f r a n c u z k i e ) .  Patńe  donosi, że sto­
jący pod Kaneą statek pancerny Jnvineible, z powodu 
zmniejszającego się ciągle znaczenia powstania kan- i 
djotów, powróci do znajdującej się w Algierze eska­
dry pancerne5, a pod Kanea pozostanie tylko awizo 
L a  Biche.

Hiszpaija.
* ( S t o s u n k i  z P o r t u g a l j ą ) .  Z Hiszpanji do­

noszą, że ma być wkrótce otwarta droga żelazna z 
Mad-ytu do Badajoz. Linjs ta przyczyni się do zbli­
żenia Hiszpanji z Portugalją, z którem to ostatniem 
państwem gabinet madrycki chce, jak się zdaje, pozo­
stawać w dobrych stosunkach, jak się to okazuje

z mianowania infanta portugalskiego Don Augusta 
, szefem pułku hiszpańskiego jazdy. (Nordd. A .  Z.)

Meksyk.
* ( D z i a ł a ń  i a w o j  e n n e). Monitor paryzki 

podaje wiadomości z Meksyku datowane 8-go wrze­
śnia; wiadomości te ograniczają się do kilku szcze­
gółów o pomyślnych utarczkach z bandami powstań- 
czemi, które śledzą zblizka za poruszeniami koncen- 
tracyjnemi wojsk francuzkich. Potwierdzają one e- 
wakuację Guaymas, o której donoszono poprzednio 
przez telegraf podmorski. Ó właściwem zaś położe­
niu kraju i o środkach, jakie przedsięwziął rząd me­
ksykański, Monitor wcale nie wspomina. (Nord).

Prr.ay.
* ( Z m i a n a  g a b i n e t u ) .  W Berlinie sądzą, że 

zaraz po powrocie hr. Bismarcka nastąpi zmiana ga- 
binetu. P. Forkenbeck, prezes izby pruskiej, ma 
wejść do ministerstwa. (L a  Fr.).

* ( L e g j o n  w ę g i e r s k i ) .  Nordd. A .  Z . pisze 
pod dniem 13 b. m.: „Wiadomości podane przez ro­
zmaite pisma, że rząd austrjacki przedsięwziął środ­
ki przeciw wracającym obecnie do kraju rodzinnego

, logjonistom węgierskim, którzy znajdowali się dotąd 
w Prusach, dla pociągnięcia ich do odpowiedzialności 
i do kary za ich postawę polityczną, wbrew warunko­
wi traktatu prażskiego, pozbawione są wszelkiej za­
sady, jak się okazuje z otrzymanego z Wiednia obja­
śnienia, udzielonego przez rząd tameczny."

Szwajcarja.
* ( S p r a w a  p r a s o w a ) .  Podług depesz lon­

dyńskich, p. Harris, poseł angielski przy związku 
szwajcarskim, wystąpił do rady związkowej ze skar­
gą na G-azette de Lausanne, która pozwo liła sobie 
oszczerstw wymierzonych przeciw królowei Wiktorii. 
(Nordd. A . Z.)

Turcja.
* ( P o w s t a n i e  n a  w y s p i e  K a n d j i). Nie­

zwykła zgodność panuje pomiędzy ostatniemi depe­
szami ze źródła tureckiego a telegramami pochodze­
nia greckiego. Tak jedne jak i drugie każą przewi­
dywać rychłe uśmierzenie powstania kandjockiego. 
Jakkolwiek niedawno jeszcze, inne wiadomości wspo­
minały o powstaniu grożącem w Epirze i w Tessalji, 
por.im o to wydaje się obecnie dość prawdopodo- 
bnem, że porządek nie zostanie wielce w pomienio- 
nych prowincjach zakłócony, przynajmniej na teraz. 
Powiadają, że ten pomyślny rezultat zawdzięczać na­
leży usiłowaniom dyplomacji francuzkiej; nie ulega 
atoli wątpliwości, że przyczyniło się także do tego 
stopniowe posyłanie przez Turcję wojsk do jej posia­
dłości greckich; trudno zaś byłoby kandjotom, pomi­
mo nadzwyczajnego męztwa i energji, czerpanej w
0 nadużyciach, jakich dopuszczali się władcy, stawiać 
bez końca opór armji, która otrzymywała nieustannie 
posiłki i amunicję, podczas gdy oni sami byli odcięci 
od wszelkiej pomocy w ludziach i rekwizytach wojen­
nych. Zamiast powiedzieć, że powstanie zostało ,.u- 
śmierzone”, sprawiedliwiej i zgodniej z prawdą byłoby 
rzec, że zostało, lub ma być wkrótce „przytłumione”. 
(Nord.)

* ( J ó z e f K a r  am). Sm yrna, 5-go października. 
Józef Karam miał ukryć się w jednym klasztorze za­
konnic na Libanie. (Wien. Z.)

Włochy.
* ( P o r ę c z e n i e ) .  W celu podtrzymywania kre­

dytu banku rzymskiego, rząd payiezki postanowił 
poręczyć za wypuszczane przez tęż instytucję bilety. 
(L a  Fr.).

* ( P o w i n s z o w a n i a ) .  Provincia turyńska do­
nosi, że cesarz francuzów przesłał telegrafem królowi 
włoskiemu serdeczne powinszowania, z powodu za­
warcia pokoju. Pomiędzy Wiedniem i Turynem wy­
mieniono depesze treści niepraktykowanej od wielu 
lat. Pokój tym razem jest prawdziwy i szczery. Zda­
je się, że przyjdzie do skutku projekt małżeństwa 
następcy tronu włoskiego z jedną z księżniczek domu 
austrjackiego. (La  Fr.).

* ( P o d r ó ż  k r ó l a  do W e n e c j i ) .  Dzienniki 
włoskie potwierdzają teraz wiadomość, że król Wi­
ktor Emanuel uda się do Wenecji dopiero po ogłosze­
niu urzędowem rezultatu głosowania, t. j. pomiędzy 
25 a 30 b. m. Tymczasem municypalność tego mia­
sta otrzymała rozkaz przygotowania kwater dla dwóch 
pułków hniowych, czterech bataljonów bersaglier0^ ,
1 kilku baterij artylerji. Wojska miały wejść w dniu 
10 b. m. do Wene ji. (La  Fr.).

* ( D o b r a  d o m u  B u r b o n ó w ) .  Nazione zape­
wnia wbrew temu co donoszono, że ani w traktacie 
pokoju austrjacko-włoskiego, ani w protokółach, ani 
w notach dyplo" atycznych, nie ma najmniejszej 
wzmianki o dobrach prywatnych domu burbońskiego.
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Korespondencja Dziennika Warszawskiego, j oko, umie dostrzegać najsubtelniejsze ułomności w bu- 
P a ryz , 10 październ ika . j dowie werków i częstokroć jedno dotknięcie wprawnej 

Cesarz Napoleon. -  J. C. W. Wielka Księżna Marja Miko j  r§kb co P- S_chesz najbezinteresowniej uskutecznia, czyni 
łajówna—Nabożeństwo żałobne w kaplicy ruskiej. — Książę zegary zupełnie regularnemi, i dla tego tez nie wacha 
Barjatyński. — Pożyczka Mazziniego i Mierosławski. — 0n się poręczać na rok cały za każdym zegarem, czy to 
Wiadomości rozmaite. - N os bons villageois, przez p. Snrdou. nowym przez siebie sprzedanym, czy też wyreperowa 

Cesarz Napoleon spodziewany jest dziś w Paryżu. , ,iyni) dopełniając bezpłatnie przez czas rzeczony 
Nie przestają, szerzyć tu pogłoski jak najsprzeczmej- 1 kle p0.)rawki. ' X
sze o stanie zdrowia cesarza: powiadają nawet, że j * , . .  ł '
leczy go obecnie Raspail, który zamieszkał w Auteuil; ; . (K a n to r  om  pa n j i  n a w o ź  .
wiadomo zaś, że jedynie w ostateczności udają się do lstn' W  dotąd przy uhcy Krakowskie-Przedmieśce 
tego znakomitego lekarza-chemika, którego skazywa- j obok pałacu namiestnikowskiego przeniesiony został 
no po trzykroć na wygnanie z terytorjum francuzkie-! z początkiem kwar ału bieżącego do domu i r. . przy 
go i na trzy lata więzienia. i 1,llc>' Trębackiej, obok domu dawniej Stemkellera . jak

Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna Marja ! P°P«edn>o tak 1 obecnie przyjmowane w mm będą ob- 
Mikołajówna przybyła tu i zajęła mieszkanie w Wiel- i stalunkl na oczyszczanie kloak aparatem Bergera, a - 
kim Hotelu i zamierza udać się wkrótce do Florencji, t0  komPania uPrzedza PP- właścicieli posesij, iz odpo- 

Jej Cesarskiej Wysokości to-

i s z e l -

i ó w  r o l n i c z y c h ) ,

gdzie przepędzi zimę. 
warzyszy jej syn.

Onegdaj odprawione zostało w kaplicy ruskiej na­
bożeństwo żałobne nad zwłokami księżny Katarzyny 
Bibesko, córki księcia Jerzego, byłego hospodara 
wołoskiego, zaślubionej jenerałowi Floresko. Na na­
bożeństwie tern znajdowali się wszyscy rosjanie, tu 
zamieszkali, oraz liczne znakomitości z księztw du- 
najskich.

Społeczeństwo paryzkie traci jedną ze swych zna­
komitości najbardziej popularnych: książę Barjatyń- 
ski wyjechał wczoraj do Rosji, gdzie obejmie ważne 
dowództwo w arrnji. Księżna Barjatyńska przepędzi 
wzaz z córkami zimę w Genewie.

Wiadomości polityczne są prawie żadne; mówią 
atoli o posłaniu do Szwajcarji i Belgji kilku emisa- 
rjuszów francuzkich, którzy mają wywołać manifesta­
cje na korzyść anneksji do Francji.

Mazzini kazał odlitografować w Londynie 3 milio­
ny obligacij, nazwanych „pożyczką przymierza repu­
blikańskiego powszechnego;” każda z tych obligacij 
przedstawia wartość jednego franka. Mierosławski, 
zachęcony tą pożyczką, opuścił niezwłocznie Paryż 
i wyjechał do Ljonu, zkąd uda się potajemnie do Lu­
gano w Szwajcarji, dla wyjednania hojnych datków 
od rewolucjonisty europejskiego. Powiadają, że Maz­
zini rozrządził już swą pożyczką w następujący spo­
sób: jedna trzecia część przeznacza się dla niego sa­
mego i na wydatki dla jego propagandy, jedna trze­
cia dla „stowarzyszenia międzynarodowego robotni­
ków” i jedna trzecia dla polaków. Wszystko to jest 
bardzo piękne, lecz zachodzi pytanie, czy Mazzini u- 
zyska trzy miliony, czy też mieć będzie jedynie stos 
papierków drukowanych, jakie widzimy w przedpoko­
ju Gałęzowskiego?

Tydzień bieżący, możnaby nazwać tygodniem po­
jedynków,—takowe bowiem odbywają się na wszyst­
kich czterech rogach Paryża: mieliśmy pojedynki po­
między literatami, finansistami, wojskowymi. Arty- 
lerzys'ta z Vincennes zarąbał infirmjera z Val de Gra­
ce, w tej chwili zaś dowiaduję się, że dwaj kramarze 
z cj rkułu St. Denis i dwaj uczniowie ze szkoły wyż­
szej polskiej przy bulwarze Montparnasse, mają poje­
dynkować się, z powodu sprzeczki wynikłej przy kar­
tach.

Wiktoryn Sardou pracuje nieustannie, pisze jeden 
utwór do drugim i ma już bardzo obfity repertuar. 
Dołączam rozbiór jego komedji N os bons villageois, 
której powodzenie w teatrze Gymnase kazało zapo­
mnieć o powodzeniu p. Patti. (Rozbioru tego nie po­
dajemy niestety, dla braku miejsca. P . l i .)

A . M.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* ( Z e g a r y  ś c i e n n e  u p. S c h e s z ) .  Niezbyt d a ­

wno pisaliśmy o drewnianych zegargach kieszonkowych, 
obecnie zaś przemysł miast niemieckich nad Renein wpro­
wadził drzewo do zewnętrznej ozdoby zegarów ścien­
nych. W miejsce dawniejszych cyferblatów blaszanych, 
a później porcelanowych, robią teraz cyferblaty z drze­
wa dębowego, gustownie rzeźbione, w kształcie domków 
szwajcarskich lub gotyckich, otoczonych bluszczem lub w i­
nogronem. Wewnętrzny metalowy organizm jest nader u- 
proszczony i wydoskonalony; zegary nie ulegają prędkiemu 
zepsuciu, chodzą regularnie, biją godziny i półgodziny, 
a mimo to są tańsze od dawniejszych, i dla każdego go- j 
spodarstwa w cenie przystępne. P. Wilhelm Schesz ze­
garmistrz mieszkający w domu pod N. 586, przy ul. D łu­
giej, naprzeciw hoteiu Drezdeńskiego znaczną liczbę ze­
garów takicn w różnych fasonach i cenach sprowadził
i starannie je wyregulował. Przedewszystkiem winniśmy 
nadmienić, że p. Schesz, który długoletnią naukę i pra­
ktykę odbył właśnie w miejscowościach, będących oj­
czyzną ściennych zegarów', zna z drobiazgowością cały 
ich układ wewnętrzny, a niezwykła łatwość i sumien­
ność w reperowaniu, choćby najbardziej popsutych zega­
rów, szczególniej go zaleca. Bystfe jego i doświadczone

wiednio do żądania objawionego przez wuelu z nich, chę­
tną będzie do zawierania jednorocznych lub dłuższych 
kontraktów, albo za ryczałtową umówioną opłatę, lub 
też za opłatą od ilości wywiezionych beczek aparato­
wych, i to nawet z pewnem ustępstwem ceń dla tych, 
którzy wejdą z nią w dłuższą umowę kontraktową; 
przez taką umowę obok korzyści rachunkowej, pp. wła­
ściciele posesij nabędą spokojność, że ważna ta około 
ich domów posługa, będzie przez kompanję regularnie, 
pośpiesznie i bez nieprzyjemnych i szkodliwych dla zdro­
wia wyziewów, dokonywaną: kompanja zaś jest w mo­
żności uczynić dogodniejsze warunki, gdyż nabyciem 
stałych miejsc na pewien przeciąg czasu, będzie miała 
ułatwioną dyspozycję dla swojej służby pod względem 
oczyszczania kloak w porządku ulic, a nawet położo­
nych obok siebie posesij, a tern samem zdoła korzystniej 
spożytkować działanie tej służby.

* Nr. 15 Gazety L ekarskiej, wyszedł z druku i zawiera: — 
Przypadek habitualnego stawiania się płodu do porodu w po­
łożeniu poprzecznem spowodowanego nieprawidłową budową 
macicy p. dr. L. Neugebaura. — O użyciu potażu gryzącego w j 
Otiatrji p. dr. Taczanowskiego. -  Kronika zagraniczna—Guz . 
powietrzny czaszki. Leczenie wąglika p. dr. Witkowskiego.— 
Kazuistyka.—Wiadomości bieżące.

-  —  - ■   -------

W a rsz a w a , 
dnia 3 1153 Października.

K a l e  a  cl a r  z.
We wtorek, 16 października,—  św. Florentyna B. —  i 

Słońce wscb. o godz. 6 min. 27; zach. o godz. 5 min. 3. :
We środę, 17 października,— śśw. Wiktora bisk. i Lu­

cyny męcz. — Słońce wsch. o godz. 6 min. 29; zach. o > 
godz. 5 min. 1.

S t a n  p o g o d y .
2 (14) października p ^ I T ^ W  o g~ 4  r» P«. I

Barometr w milimetrach............... |  746.2 743,2
Termometr Reaum.........................f _p. 3"2 j _|_ jq '8 j
Stan nieba...........................  • ■ . ; pogoda | pochmurno
Największe ciepło +  12 2 R. Najmniejsze ciepło -t-3'0 R. 1

Z rana e. 3 (15) października 5.04 £  0iepla. '

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 7.

VT 1 d O T  1 S k  a.
W ' ] ELKI TEATR. —  Jutro, Balet Sylflda (2-gi ak t); ! 

Divertissement taccerskie-, Opery: DonBncefalo i Dsswo-1
nek- (Zacznie się o godz. 7-ej).— Wczoraj, dawano Ba- i 

let MoaniarW, było osób 400 . — Onegdaj, dawano Ope­
rę Łucja z Lamermooru, było osób 700.

TEATR r o z m a i t o ś c i . — D ziś ,  Helena de la Sei ■ 
gliere. (Zacznie się o godz. 7-ej). — W czoraj, dawano 
Pamiętniki Szatana, było osób 7 5 0 .- - Onegdaj, dawano \ 
Kobiety z Kamienii, było osób 450.

CYRK RENTZA, przy rogu ulic Marszałkowskiej i ! 
Nowogrodzkiej.—Jutro, Wielkie Przedstawienie na b e -1 
nefis panny A. Bridges. — Nadzwyczajne ćwiczenia z wol- I 
nej ręki tresowanego konia, wprowadzonego przez pannę 
Bridges. Po raz 1-szy: Beniazet nowo tresowany koń 
z wolnej ręki, jako koń aportujący, wprowadzony pr. p. 
Rentz. Danielo, koń wyższej szkoły jeżdżony przez p. 
Rentz. Meksykanin, wielki manewr jeżdżony przez 12 
panów. Wystąpienie sławnego gimnastyka p. R. Con­
rads.—Początek o godzinie 7% . — W czoraj, było osób 
460. ,

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-majorowie: 
Furuhelm  z Siedlec; baron Raden  z Biały; rzeczy­
wiści radcowie stanu: B yków  i Pelikan  z Konstan­
tynopola; — wyjechali: jeuerał-lejtnant, hrabia Toł­
stoj za granicę; jenerał-major Bućkowski, guberna­
tor cywilny gubernji lubelskiej do Lublina; jenerał- 
major H asan Beg- A galarów  do Petersburga; rze­
czywiści radcowie stanu: Mengden do Petersburga, 
DekucinskiUo Kamienia; gubernatorowie cywilni gu- 
bernij: siedleckiej Gromeka do Siedlec, augustowskiej 
Gervais do Suwałk.

* Wczoraj i onegdaj przyjechało koleją żelazną warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 8 8 6 , wyjechało osób 741; •— 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 337, wyje­
chało osób 336;— koleją żel. warsz -teresp. przyjechało 
osób 188,wyjechało 209;— przedonegdaj ionegdaj w ogóle 
przyjechało osób 1756, w tej liczbie z zagranicy 38; wy­
jechało 1560, w tej liczbie za granicę 17-

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, W dniu 
13 października 1866 roku, a mianowicie pod adresem: Fri­
drich Schefer w Lebun, Julja Banao w Grodnie, Józef Tunko 
w Grodnie, Olga Briaczkina w Klincach, Aleksandra Czernie- 
cka bez oznaczenia miejsca, Jadwiga Olizar bez oznaczenia 
miejsca;—w dniu 14 października r. b Icek Lidelman w Pe­
tersburgu, Grobzinger w Sokółce, Abram Nemżer w Wilnie, 
Marcin Wagner w Żytomierzu.

* Dnia 30 i 1 (12 i 13) b. m. chorych w 8 -u cywilnych 
szpitalach: przybyło 87, wyzdrowiało 111, umarło 11, 
pozostało 1533 (mężczyzn 728, kobiet 805); z nich w szpi­
talu starozakennych mężczyzn 158, kobiet 126.

* ( B u l e t y n  c h o l e r y c z n y c h  w W a r s z a ­
w ie), dnia 13 i 14 pażdzier. jest następujący: Pozostało 
z 12-go chorych: mężczyzn 75, kobiet 110, razem 185,- za­
chorowało m. 13, k. 12, r. 25; wyzdrowiało m. 22, 
k. 19, r. 41; umarło m 6 , k. 3, r. 9; pozostało na 
d. 15-y pażdzier. m. 6 0 ,k. 100, r. 160. — Od początku 
epidemji (to jest ad 9-go (21-go) lipea) zachorowało 
m. 1058, k. 994, r. 2052; wyzdrowiało m. 642, k. 624, r. 
1266; umarło m. 356, k. 270, r. 626.

* ( B u l e t y n  c h o l e r y c z n y c h  w s z p i t a l u  
w o j s k o w y m  U j a z d o w s k i m  i w w o j s k a c h )  
w Warszawie dnia 13 i 14 b. m. jest następujący: Pozo­
stało z d. 12-go chorych 45, zachorowało 4, wyzdrowia­
ło 8 , umarło — , pozostało na d. 15-y pażdzier. 41. Od 
początku pojawienia^się epidemji (to jest od 7 (19) lipea) 
zachorowało 351, wyzdrowiało 233, umarło 77.

* W dniu 12 października 1866 r. urodziło się w Warsza­
wie: Chrzeecjan: płci męzbiej 2, żeńskiej 3; Starozakonnych: 
męzkiej 1, żeńskiej 2 , razem S; zaślubieni Chrześcjanie: 
Czarkowski Edward inżyn., z Stemel Natalją; Starozakonni: 
Seideuros Icek bak., z Mintz Racą; zmarli Chrześc/anie: Gall 
Dorota lat 73; Mierzwińska Ksawera lat 48; Szumian Elżbie­
ta lat 77 wyrobu.; Ochocka Apolonja lat 25 żona stoi.; Rem- 
bielińska Izabela lat 73; Fronczak Mąrjanna lat 60 wyrobn.; 
Prokopowska Marjanna lat 36 wyrobn.; Zielonka Stanisław 
lat 47 wyrobn.; Juskowiak Franciszek lat 30 wyrobn.; Zalew­
ska Marjanna lat 17 służ; Diernat Gertuda mies. 11 cór. 
służ.; Skulimowski Michał lat 2 syn służ.; Postawka Aniela 
rok 1 mies 4 cór. inżyn ; Golakowska Helana lat 2; Romań­
ski Wiktor rok 1 mies. 3 syn poczt.; Żukowska Anna lat 8 
mies. 6 cór. cieś.; Felingor lat 4 cór. bedn.; Szostakowska 
Zuzanna mies. 2 cór. szew ; Eibl Wincentyna lat 3 cór. art.; 
Głowacki Józef lat 5 mies. 9 syn szyp.; Turlewicz Stefan rok 
1 mies. 3 syn szwaj.; Kijewski Michał dni 13 syn wyrobn ; 
Drejer Adam mies. 1 syn mai; Gozdzik Wawrzyniec dni 6 
syn służ ; Szaniawski Walery mies. 7 syn złot.; starozakonni: 
Gesterzang Szmul lat 8 ; Helfer Salomon mies. 3; Rochow 
Moszek lat 2; Rubinfajer Cńaja rok 1; Ejzenberg Josek rok 
1; Polestet Rojza lat 2 mies. 6 ; Medalion Gabryel rok 1 mies. 
6; Szyldberg Abram lat 2 mies. 6 ; Cukerweis Rajzla mies. 8 ; 
Polus Syma mies 7; Nowita Szlama dni 2; Daches bezim. dni 
2; Steinbok bezim. dni 2; Steinfeld bezim dni 5.

KUK S GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ. 
dnia 3  (15) Październ ika  1 8 6 6  r.

MONETY.

P ół-Im perja ly  R o s y js k ie ... ............
D ukaty H olendersk ie nowe w ażae .
F ryd rychsdo ry  P ru sk ie .......................
P ru sk i K u ran t y.a 100 ta l ...................

P A P IE R Y .
(bez w arto śc i kuponu).

O bPgi .Skarbu »a rs. 100.....................................................
Bilety S karbu  Król. Pol. xa rs. 100.................................
O bligacje Cząsfck. z  r. 1835 po ałp. 500 za sz tukę  .. 
C ertyfikaty  B anku  na O blig. O zą-t. lit. A po złp.

300 za sz tukę . ....................................................................
L it. B po złp. 200 za sztukę z kup o n em ......................

„ ,, bez i* u po n u .........................
L isty  Zastaw ne I ll -g o  O kresu  S erji l-.-j za rs. 100.. 
L isty  Zastaw ne IH -go  O kresu S erji 2-ej za rs. 100*)
L is ty  likw idacy jne za rs. 100*)........... ............................
Dowody Kom. Centr. L ik  wid. za rs. 100 l i s ..............
5 pożyczka rossyj. S tig litza  z r. 1864 za rs. 100........
6 pożyczka rossyj S tig litza  z r. 1855 za rs. 100........
B ilety  B anku Ces. Itos. z r. 1860, za rs. 100...............
M etaliki L u tow e za rs. 100.................................................

„ S ierpniow e za rs. 100 . ...................................
R osyjska pożycz, prem . z 1865 rs 100.............................

„  „  „ 1866 100.............................
A kcje Głównego Tow arzystw a Rosyjskiego d róg  że­

laznych rs. 125 .............................................
O bligacje G łów n. Tow . Ros. D róg  Żel.*pó frank  2000

za rs. 100. . .  ....................................................................
A kcje D rogi Żel. W ar.-W ied . ża sżtukp . . . .  * . . . . ! . ! 
O bligacje D rogi Żel. W arsz.-W ied. po frank . 500 za

s z tu k ę . ....................................................................................
A kcje D rogi Żel W ars*.-B ydgoskiej za rs. 100........
A kcje Ż eg lug i Parów . K raj. rs. 100 ...............................
A kcje D rogi Żel. W arsz.-Terespolskiej za rs 100 ... 
A kcje D rogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100........................

W EX LE.

W ro c law . . .
G dańsk
H a m b u rg ...
Londyn -----
Pary* ..........
W iedeń 
P ete rsbu rg  .

Moskwa

.100 Tal. 2 tn.
k . t.
2 m.

>• ty
.300 B. Mk.
. 1 F t  St.
.300 F rank .
150 Zł. W . A. 2 m.
.100 Rsr. 1 m.

k . t.
1 m.

■ y * yy k. t.

Żądano | Płacono
Its K- Re. K.
— — _
— — — —
— — — —

80
— — — —
— — — —
— — — _
— — — —
— — —
8*2 50 82 17
79 50 79 25
62 50 62
— — — —
— — — —
— — — __
81 — 80 50
— — — —
— — — _

112 — — __
105 — 104 66

- - - -
__ __ — __
69. — — —
_ __
61 33 ' — _
— — — _
91 — — __
93 50 93

—

116 70 116 56
— — — —
— — — _

116 40 116 10
177 60 —

7 91 7 89
94 65 94 50
91 80 91 5#
99 50 99 25
— —- — —
— — — —
— — — —

W artość kuponu  b ic i. od L istów  Z astaw nych  rs. 1 k. 25%
» }y „  od L istów  L ikw idacyjnych, rs. 1 k. 50
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OBWIESZCZENIA. SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
L I C Y T A C I E 

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D . 6248) Rząd. Gubernjalny
W arszaw ski.

Zaw iadam ia strony  in teresow ane, i ł  na  dnia 
17 (29) P a źd z ie rn ik a  r. b. o godzinie 12 w po­
łudnie odbywać się będzie w k an ce la rji M a­
gazynu  Solnego W arszaw a na  Solca licy tac ja , 
in  m inos przez opieczętow anie dek la rac ji na  
e n tre p ry z ę  czyszczenia śm ietn ika i k lo ak  w 
system acie  beczkow ym  przy  rzeczonym  Maga 
zyn ie, w przeciągu la t trzech , poczynając od 
20  G rudnia  (1 Stycznia) 1866/7 r. do o s ta t­
niego G rudnia 1869 r. a  to od sum y rs . 90 ro ­
cznie dotychczas p łaconej.

Chcący się podjąć en 'rep zy zy  w m iejscu i 
czasie  oznaczonym , złożyć w inien d ek la rac ję  
n a  p a p irrz e  stem plow ym  ceny kop 15 podług 
wzoru j a k  niżej, p rzy  dołączeniu św iadectw a 
kw alifikacy jnego  i kw itu  na  vadium  rs. 9.

B liższe w arunki w M agazynie Solnym  na 
Solcu  oraz w W y d zia le  Skarbow ym  R ządu Gu- 
bern ia ln eg o , są do p rze jrz en ia  w godzinach 
biurow ych.

W zór do d ek la rac ji.
N a  sk u te k  ogłoszenia z d. 22 W rześnia  (3 

P aźd z ie rn ik a) N r. 93 ,624 /27 ,488 , podaję n i ­
nie jszą  d ek la rac ję , że podejm uję się czyszcze­
n ia  śm ietn ika  i k lo ak  przez la t  trzy  poczyna­
ją c  od d. 20 G rudn ia  (1 S tyczn ia) 1866/7 do 
o sta tn iego  G rudnia 1869 r . za  roczne w y n a­
grodzenie ru b li srebrem  N N. w yraźnie ru b li 
sreb rem , m niejsze od sum y dotychczasow ej o 
rs . N N. rocznie poddając się w szelkim  obo­
wiązkom  i zastrzeżeniom  ob jętym  w arunkam i 
licy tacyjnem i. V adium  rs. 9 i św iadectw o kw a- 
lifiaeyjne dołącza S ta łe  m oje m ieszkan ie  pod 
N. pisałem  dn ia  m u  i roku.

Podpis.
W arszaw a, dn ia  22 W rześ. (3 P a ź d .)  1866 r .

R adca G uhern ia lny , Sawicki.
2  za N aczeln ika  K an ce la rji, K rauze.

|a3 9 , wynosi ne tto  kw otę rs . 63 k. 87 i od te j l i-  
j cy tac ja  w yw ołaną będzie.

C. W  biurze N aczeln ika P - tu  O patow skiego 
| d. 10 (22) P aździern ika  1866 r .
I 3 . G runtów  po probostw ie w S ien n ie  obej­

m ujących p rzestrzen i około m ó rg  187 p rę t. 
235 i czyniących dochodu b ru tto  r3. 393 k. 23,
k tó ry  po po trącen iu  podatków  rs. 331 k. 9 2 % , 

! wynosi netto  kw otę rs. 62 k . 3 0 % , i od te j li­
cy tac ja  w yw ołaną będzie.

4. Gruntów po probostw ie w mieście G ra­
bowcu obejm ujących p rzes trzen i około m ó rg 5 4

| i czyniących b ru tto  rs . 47 k . 7 4 , k tó ry  po po-

(N. D . 6219). R zą d  Gubernjalny 
W arszaw ski.

P o d a je  do w iadom ości o sób  in te re so w an y c h  
iż  w b ió rze  R z ą d u  G u h ern ia ln eg o  odbyw ać 
s ię  b ę d z ie  w d n iu  10 (22) P a źd z ie rn ik a  r .  b. 
o go d z in ie  12-ej z  ra n a  p o w tó rn a  lic y ta c ja  n a  
d o s ta w ę  p rz e z  ro k  je d e n  i dn i 12 to  j e s t  od 
d n ia  20 G ru d n ia  (1 S ty c z n ia )  1866/7 do d n ia  
31 G ru d n ia  (12 S ty czn ia )  1867/8 r. żyw ności 
d o  dw óch w ięzień  w W arszaw ie , a re sz tu  p o ­
licy jnego  m ia s ta  W arsz aw y  i  sp isow ych  p rz y  
R z ą d z ie  G ubern ia lnym .

L ic y ta c ja  p rz e z  p o d an ia  g ło śn e  in  m inus 
z acz n ie  się  od podw y ższo n e j p rz e z  K o m isję  
R ządow ą, S p raw  W e w n ę trz n y c h  cen y  j a ­
k o  to:

K op. sr. 8 z a  dzienna, p o rc ią  żyw ności w ię­
ź n ia  now o z a tw ie rd zo n ą  p rz e z  R a d ę  A d m i­
n is tra c y jn ą  T a ry fą  u le p sz o n e j: k o p . sr . 10 
z a  sp isow ego z a c ią g u  ro k u  dostaw ionego  ich  
żon  i dzieci.

P rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji z ło ż ą  dow ody 
k a s y  G u b ern ia ln e j W a rsz a w sk ie j n a  d e p o ­
now ane w n iej vad ium  r s r .  2340 g ó to w izn ą  
b ą d ź  p a p ie ra m i K redy tow em i n a  k a u c ję  
przy jm ow anem u

B liż sze  w a ru n k i te j e n tre p ry z y  d o ty czące  
p rz e jrz a n e  bydź m ogą w W y d zia le  p o licy j­
nym  R z ą d u  G u b ern ia ln eg o  w g o d z in ach  b ió - 
row ych.
W a rsz a w a  d. 21 W rz e ś . (3 P aźdz.) 1866 r.

R a d c a  G u h ern ia ln y  S tru ż y ck i,
Z a  N a c z e ln ik a  K a n c e la rji , K rau ze .

. tr ą c e r iu  podatków  rs . 2 ł  k . 2 0 % , w ynosi n e t-  
| to kw otę rs . 23 k. 5 3 ’/ , ,  i od te j licy tac ja  wy- 
: w ołaną będzie.

5. G runtów  po probostw ie w m. Łagowie i 
grun tów  po probostw ie szp ita lnem  obejm ują­
cych dochodu b ru tto  rs. 145 k . 26, k tó ry  po 
po trącen iu  podatków  rs. 77 k- 2 7 % , wynosi 
ne tto  kw otę rs. 67 k. 9 3%  i od tej licy tacja  wy­
w ołaną będzie.

6. G runtów  należących do M ansyonarji przy 
probostw ie w Iłży to je s t: i

1. O bejm ującej około m órg 0 4  p rę t 2 6 3 %  
i czyniącej dochodu rs. 03 k. 47.

2 . O bejm ującej około m órg 69 p rę t . 133% , 
i czyniącej dochodu rs. 68 k . 2 9 '/a .

3 . O bejm ującej około m órg  71 p r. 220% , 
i czyniącej dochodu rs. 70 k. 24.

Ł ączn ie  m órg 206 p rę t. 17, czyniącej do­
chodu rs. 208 k . % , od k tó re j to kw oty ra .208  
k . %  szczegółowo lub razem  licy tac ja  wywo­
ła n ą  będzie z w łożeniem  n a  dzierżawców o- 
bow iązku, iżby oprócz tych  op łacali podatk i 
m ianowicie liw erunek  zw yczajny i podwyż­
szony, tudzież podym ne z szarw ark iem , ta k  
zw yczajne ja k o  też podw yższone w tak ich  ilo­
ściach ja k ią  z rozk ładu  n a  każd ą  m ansonarję  
przypadną.

D . W biurze N aczeln ika  P ow iatu  S topnic- 
k iego d. 10 (22) P aźd z ie rn ik a  1866 r.

7 . G runtów  po probostw ie w m. Szydłowie 
obejm ujących p rzestrzen i około m órg 280 pr. 
70, i czyniących dochodu b ru tto  rs . 333 k . 22 , 
k tó  ry  po potrącen iu  podatków  rs . 225 k . 4 4 % , 
wynosi ne tto  kw otę rs. 107 k . 7 7 % , i od tej 
liey tac ja  rozpoczynać się będzie.

E . W biurze N aczeln ika Pow iatu  O lk u sk ie ­
go d . 10 (22) P aździern ika  1866 r.

8. G runtów  po probostw ie w m . Żarnaw cu 
obejm ujących p rzestrzen i około m órg 74 p rę t. 
85 i czyniących dochodu b ru tto  rs. 74  k . 25, 
k tó ry  po po trącen iu  podatków  rs. 22 k . 50, 
wynosi ne tto  kw otę rs. 51 k. 75 i od te j licy­
tac ja  rozpoczynać się będzie.

M ający p rze to  chęć licy tow ania  zechcą się 
staw ić w m iejscach i te rm in ach  powyżej w ska­
zanych zaopatrzen i w vadia  % części wywoła­
nych sum w yrównywające.

Raaom , d n ia  12 (24) W rześn ia  1866 roku.
R adca G uhern ia lny , S tęp ińsk i.

3 za N aczeln ika  K an ce la rii, M akow ski.

(N . D. 6 0 6 9 ). R zą d  G ubem jałny R adom ski.
Poniew aż og łaszane poprzednio  licy tac je  a a  

w ydzierżaw ienie m ajątków  po D uchow ieństw ie 
Św ieckim  R zym sko-K atolickim  w zaw iadyw a­
n ie  S k arb u  przesz łych  spełzły  co do n iek tó ­
rych  bezsku teczn ie , zatem  R ząd G ubern ialny  
podaje  do publicznej wiadomości, źe stosownie 
do rozporządzen ia K om isji Rządowej P rzy ch o ­
dów i t 'k s rb u  z d. 2  (14) K w ietn ia r. b. Nro 
19,645 odbywać się będą glośpe in p lus licy­
tac je  o trzech le tn ią  na  la ta  1866/9 od dn ia  19 
C zerw ca (1 L ipca) r. b. dzierżaw ę pod ta k ie -  
rni sam em i w arunkam i, ja k ie  w D zienniku 
W arszaw skim  Nro 151, 156 i 162 oraz w 
D zienn iku  G ubern ia lnym  R adom skim  N r. 27 
obw ieszczone zosta ły , n as tępu jących  m a ją t­
ków, mianowicie:

A. W biurze R ządu  G ubernialnego d. 10(22) 
P aźd z ie rn ik a  1866 r.

1. Gruntów z p rop in ac ją  po probostw ie 
Zw oleń obejm ujących, w yłącznie realności 
sz p ita ln e j, p rzestrzen i około m órg 156 p ręt. 
21 i czyniących dochodu b ru tto  rs. 166 k  29, 
k tó ry  po po trącen iu  podatków  rs. 57 kop. 78, 
w ynosi ne tto  rs . 108 k. 51, i od tej sumy lie y ­
tac ja  wywołaną będzie.

B. W biurze N acze ln ik a  P ow iatu  O poczyń­
skiego d. 10 (22) P aźd z ie rn ik a  1866 r.

2. G runtów  po probostw ie w K raśn icy  o- 
bejm ujących p rzes trzen i około m ó rg  126 p rę t . 
2 0 0 , i czyniących dochodu b ru tto  rs. 106 kop. 
2 6 , k tó ry  po potrącen iu  podatków  rs. 41 kop.

(N . D  6184) R zą d  Gubernjalny 
Płocki.

Z aw iad am ia , że  d n ia  10 (22) P a ź d z ie rn ik a  
r .  b . od  godziny  1 z  p o łu d n ia , w  b iu rz e  R z ą ­
du  G ubern ja ln eg o , odbyw ać s ię  b ęd z ie  g ło ­
śn a  in  m inus licy tac ja , n a  d o sta w ę  p rz e z  
c iąg  ro k u  jed n eg o  1867, p o cz y n a ją c  od d n ia  
20 G ru d n ia  1866 r. *1 S ty czn ia )  1867 r .  oko ­
ło  4 1 0 %  są ż n i p ó łk u b iczn y ch  d rz e w a  sosno­
w ego, n a  p o trz e b ę  w ięz ien ia  P ło ck ieg o .

P ra e tju m  do licy tac ji, o zn aczo n e  j e s t  p o  
rs r . 3 kop . 75, (w yraźnie  ru b li s reb rem  trz y  
k o p ie je k  s ie d m d z ie s ią t i p ię ć )  z a  są żeń  pó ł- 
k u b iczn y  daw nej m iary . K ażd y  do lic y ta c ji 
p r z y s tę p u ją c y , obow iązany  je s t  z ło ż y ć w K a -  
s ie  G iib ern ja ln a j w adjum  r s r .  154, szczegó­
łow e zaś w aru n k i, w w ydziale policy jno-w oj- 
skow ym , k ażdego  d n ia  z  w y łączen iem  św ią t, 
p rz e jrz a n e  być m ogą 

P ło c k  d n ia  12 (24j W rz e ś n ia  1866 ro k u . 
p . o. G u b e rn a to ra  Cyw ilnego B . M edern.

R a d c a  G u b ern ja ln y  K rokow sk i.
N acz e ln ik  S ekcji D ylew ski.

(N . D . 6352). R zą d  Gubernjalny 
Augustowski.

Podaje do pow szechnej w iadom ości, że na 
mocy decyzji K om itetu U rządzającego w Kró­
lestw ie P o lsk iem  z d. 27 K w ietn ia  (9 M aja) 
r. b. i stosow nie do rozporządzen ia K om isji 
Rządow ej Przychodów  i S karbu  z d. 26 M aja 
(7 Czerwca) 1866 r. Nr 29104/1071 <5, niemniej 
dodatkow ego resk ry p tu  tejże Komisji z d. 19 
(31) S ie rp n ia  i . b. N r 46523/16879 n a  wy- 
dzierżaw ieuie dochodu z propinacji, czyli p ra ­
wa sprzedaw ania trunków  we w siach rządo­
wych. odbyw ać się będzie w czw artym  term inie 
dn ia 1 ( 13)  L isto p ad a  r. b. o godzin ie 12 w po­
łudnie w biurze Rządu G ubern jalnego  od zn i­
żonej o jed n ą  czw artą  część do tychczasow ej 
sum y dzierźaw uej, g łośna  in p lus licv tac ja  n a  
w ydzierżaw ienie na la t dw a i pó ł, czyli na czas 
od d. 3 (15) W rześnia r .  b. do d. 19 Czerwca 
(1 L ipca) 1869 r. w następu jacy  cli m iejscow o­
ściach:

1) We wsiach należących do dó b r Szczebra 
w Pow iecie A ugustow skim  położonych, ja k o  
to: Szczebra, Nowinki, G atne, G arczyca, P ła ­
ska, S e rw y , S trękow izna, Ja n o w sk ie , W alne,

S a jen k o , W ojciech S tndzieniczna, D o b ry las, 
zaw ierających razem osad w ie jsk ich  260 i o sa ­
dy karczem ne, od sum y rocznej dzierżaw y n e t­
to’ rs. 671 k. 82.

2. We w siach  przy dobrach L ip n ik i i N o­
w ogród w pow iecie Łomżyńskim  położonych, 
jako  to: B aba, B abk i, Binduszki, Brzozowe, 
C zernią, D aw ice , D ębniki, D obry las, Gawry- 
ehy, G ąski, G ittk ie , Ju rk i, K urtki, K raśny-bo- 
rek , K rc ie , L ion ik i, M orgow niki, N itow izna, 
P iasu tn o , P lew ki, P op io łk i, Porcdy, P ta k i, 
Serw atki, S in ik ', S zafran k i, E a rta k , Z d rę lisko , 
Z ło ta -g ó ra , m ieszczące w sobie osad wiejskich 
714 od sum y rs. 1,093 k. 5o.

3) W ośmiu wsiach ekonom ji Ludw inów  po­
w iatu K a lw ary jsh ieg o , ja k o  to : A m alw iszki, 
D auksze, Podaw inie, P u try szk i, W idgirele, 
Ponam upie, Pożarełe , W arm ipiany, m ające ra ­
zem osad wiejskich 321 i osad korczem nych 8, 
od sum y rs. 536 k. 46.

4. We wsi położonej p rzy  folw arku Sumowo 
w ekonom ji Kuków, pow iecie Augustowskim 
m ającej osad wiejskich 11, i osadę karczem ną 
od sumy rs. 17 k 51 % .

5. W e wsiach i oddzielnych koloniach 94-eh  
k tó re  m ają razem osad w iejskich 1,295 i  osad 
karczem nych 89, w ekonomji Sejw y powiecie 
Sejneńsk im  położonych od sum y rs. 2,540 
kop. 35.

6. W e wsi U dryn  i Sumowo, przy dobrach 
S © snow y-grunt w powiecie Augustow skim  po­
łożonych m rjących  osad ro ljy c h  29 i osadę 
karczem ną od sumy rs. 44 k. 22.

P rzytem  objaśnia się:
Że każdy m ający zam iar ubiegeć się o k tó rą 

kolw iek z powyżej w y k iz  .nych dzierżaw , znaj­
dyw ać się winien w te rm in ie  i m iejscu wyżej 
w skazanem , zaopatrzony:

a) W św iadectw o kw alifikacyjne postano­
wieniem K sięcia N am iestn ik a  K rólestw a z d. 
24 S tyczn ia  1818 r. przepisane, a  w ydać się 
w inne przez w łaściw ego N aczeln ika  pow iatu, 
w edług  wzoru przez Komisję R ządow ą Przy­
chodów i S k arb u  reskryptem  z d. 4 (14) W rze­
śn ia  1857 r. N r 32178/15446 w skazanego, k tó ­
re  uspraw iedliw iać pow inno zamożność konku­
re n ta  najm niej dw uletn iej dzierżawie wyrówny- 
w ającą, a  k tóre żeby w cześniej mogło być roz­
poznane, ubiegający się o dzierżaw ę, obowią­
zani są przed licy tac ją  wcześnie złożyć R ządo­
wi Gubernialnem u.

b) W  św iadectwo k asy  Skarbow ej, n a  zło­
żone vadium  k tóre w yrów nyw ać winno 1/4 
części sumy do licytacji , z a  p r a e t i o m  przyjętej 
tudzież -w g o t o w i z n ę  n a  uzupełnienie tegoż va­
dium, w stosu»ku półrocznej postąpionej p rze­
zeń ceny dzierżaw nej.

c) Ż adne zastrzeżenia  ze strony ub iegają­
cych się do dzierżaw y przy jęte  nie będą, dekla­
rac je  zatem  ich w inny ib y ć  bez w arunkowe, i 
każdy  przystępujący do licy tac ji, obow iązany 
przyjąć ogólne,w arunki dzierżawne, k tóre przed 
licy tac ją  odczytane b ę d ą ,— a u trzym ujący się 
przy licytacji, stan ie  się obow iązanym  w zglę­
dem  R ządu  od daty  podpisania p rotokółu  licy­
tacyjnego, pod u tra tą  zlr żonego vadium , i pod 
rygorem  ogłoszenia na  jego risico nowej licy ­
tacji; S k a ib  zaś K rólestw a od daty  z a tw ie r­
dzenia licy tacji przez w ładzę  do tego upowa­
żn ioną , a  chociażby zatw ierdzenie tego pro to- 
k u łu  lab  uchylenie go n as tą p iło  później jak  
w m iesiąc czasu po odbytej licy tac ji, dzierża­
wca n ie  będzie m ógł rościć żadnej ztąd p re ­
tensji.

d) Za późne po dn iu  3 (15) W rześn ia  r. b. 
wprowadzenie w posesję dzierżaw ca pretensji 
do skarbu rośc ić  nie może i poprzestan ie  na 
dochodzie j a k i  od daty  licy tac ji osiągnięty bę­
dzie.

e) P o n i e w a ż  nowa ustaw a o akcyzie od tru n ­
ków pod d. 7 (19) Czerw ca r. b. N ajw yżej po­
tw ierdzona, w eszła ju t  w w ykonanie, zatem 
dzierżaw ca dochodu propinacyjnego pod k a ż ­
dym w zględem atosować się do takow ej będzie 
obowiązany.

N a osta tek  uprzedza się licytantów , ażeby 
m iędzy sobą niedopuszczali się zmowy i udzie­
lan ia  odstępnego d la  zm niejszenia korzyści, 
ja k ie  skarb  królestw a zam ierzył przez licy tację 
osiągnąć. W razie bowiem dostrzeżenia tego, 
w inni do odpow iedzialności sądow o-karnej 
pociągnięci będą.

S uw ałk i d. 26 W rześnia (8  Paździer.) 1866 r .  
p .o .  V ice-G ubernatora , K .C erctilew .

Z arządzający  W ydziałem , G rabow ski, 
za N aczelnika Sekcji, Pacho ski.

(N . D . 6 4 2 2 ). D yrektor Kancelarji 
K om isji R ządow ej Przychodów i  Skarbu.

P o d a je  n in iejszem  do wiadom ości, iż n a  za­
sadzie  decyzji JW . H rab iego  N am iestn ika  z d. 
23 W rześn ia  (5 P aźd z ie rn ik a) r. b. odbywać 
się będzie  w d. 27 P aźd z ie rn ik a  (8 L istopada) 
r. b . o godzinie 12 w południe w pa*acu Ko­
m isji Rządowej p rzy  ulicy R ym arsk ie j pod Nr. 
741 pub liczna  licy tac ja  przez opieczętow ane 
d ek la rac ję  na  w ydzierżaw ienie p rop inacji w 
dobrach K sięstw a Łow ickiego i w dobrach do 
tegoż K sięstw a przykupionych n a  czas od d. 
20 S ie rp n ia  (1 W rześn ia ) 1868 r.

Do licy tac ji te j przypuszone będ ą  w szystkie

bez w yjątku  osoby, m ające praw o tru d n ien ia  
się cząstkow ą sprzedażą trunków .

P rae tiu m  lic iti ustanow ionem  je s t  na  sum ę 
20,000 rs. ja k o  wysokość rocznej dzierżaw y.

K ażdy więc m ający chęć n rzy stąp ien ia  do 
licy tac j w inien złożyć w kasie  głów nej K róle­
stw a w gotowiźnie lub pap ierach  publicznych  
podług o s ta tn ieg o  k u rsu  g ie łdy  W arszaw skiej 
vadium  w yrów nyw ające %  części Sumy do li­
cytacji oznaczonej to j e s t  rs. 4 ,000  i na’ dowód 
tego kw it kasy do dek la rac ji dołączyć. D e k la ­
rac ja  podana być w inua wcześnie p rzed  z a ­
częciem licytacji na  ręce D y rek to ra  K an ce la ­
rji K om isji Skarbu .

U trzym ujący  się p rzy  licy tac ji obow iązany 
będzie zaraz po je j  odbyciu, skom pletow ać va - 
dium  do połowy sum y najw yżej postąpionej; 
n ieutrzym ującym  się p rzy  licy tacji vadium  z a ­
raz  zw rócenem  zostanie.

Z pom iędzy sum  d ek la rac jam i zaofiarow a­
nych ta  ty lko  p rz y ję tą  będzie, k tó ra  n ite k a ż e  
się niższą od sum y ustanow ionoj za  p ro p in a ­
c ja  przez J  W. N am iestn ik a  K rólestw a, a za ­
w artej w zap ieczętow anej kopercie, dop iero  
po prze jrzen iu  w szystk ich  d ek la rac ji otworzyć 
się m aiącej.

U trzym ujący się n a  licy tac ji, a  później odstę­
pujący  od n iej w ystaw ia się na  w szelkie sk u t­
ki pow tórnej licy tac ji, nie tylko do wysokości 
vadium do licy tac ji ztożoneuo a le  i do wvso- 
kości s t r a t  ja k ie b y  d la  Z arządu K sięstw a z p o ­
w tórnego licytow ania w ynikły, a  k tó re  po po ­
trącen iu  vadium  z m ajątku  odstęp jąeego  śc ią ­
gn ię te  być m usiały.

a ru n k i do licy tacji p rze jrzan e  być mogą 
codziennie, w yjąw szy dni św iątecznych u D y­
re k to ra  K ancelaji K om isji Skarbu , od godziny 
9-ej z ran a  do 3 -e j po południu.

W zór do dek la rac ji 
k tó ra  pow inna b y ćn a p isa n a  na  pap ie rze  stem ­
plowym  ceny kop ie jek  75 w yraźnie, ezysto, 
bez p rzek reśleń  i podskrobań, o raz  z kwitę** 
na  vadium  w oddzielnej k o p ’reie  zap ieczęto­
wana, w esnowie j a k  następu je: 

D e k l a r a c j a .
W sk u tek  ogłoszenia D y rek to ra  K ancelarji 

K om isji Rządowej Przychodów  i S k a rb u  z d. 
1 (13) P aźd z ie rn ik a  r. b. N r. 63.672 n in ie j­
szem d ek la ru ję  podjąć się dzierżaw y p ro p in a ­
cji w dobrach  K sięstw a Ł ow ickiego n a  czas od 
d. 20 S ierpn ia  (1 W rześnia) 1868 r. za sumę 
roczną r “. (sum ę w ypisać lite ram i) poddając 
się w szelkim  obowiązkom  i zastrzeżen iom  w 
w arunkach licy tacy jnych  ob ję tym , k tó re mi 
są znane i te niniejszem  p rzy jm uję , 
t P rzy tem  załączam  kw it kasy  G łównej K ró­
lestw a na  złożene vadium  w kwocie r s ................
k tóre w razie n ieu trzym ania  się sam  odbiorę- 
lub o nadesłan ie go na  pocztę do NN. na  mój 
k o sz t upraszam .

S ta łe  m oje zam ieszkan ie j e s t  w N. wypisać 
m iejsce zam ieszkania) p isałem  w N. d n ia  . - •

Podpisać w yraźnie im ię i nazw isko .
N a kopercie w ypisać „ D e k la ra  j a  do d z ie r­

żawy p rop inacji w K sięstw ie Ł ow ickim .‘‘
D eklavacje  nie n ap isane  podług  wzoru lub 

obejm ujące jak iek o lw iek  zastrzeżen ia  i w arun­
ki, albo n ie  połączone z kw it m na  vadium lub 
wreszcie podaw ane po wywołaniu licy tac ji b ę ­
dą  unieważnione.

W arszawa, dn ia  1 (13/ Paźdz:e rn ik a  i8 6 0  r. 
1 Członek K om isji, A. Rogalewrcz.

< (N. I). 6 2 4 5 ). W yd zia ł Górnictwa prą / 
K om isji Rządow ej Przychi dów i  Skarbu. 

W y d z ia ł G ó rn ic tw a  p rz y  K om isji R ządo­
wej P rz y ch o d ó w  i S k a rb u , p o d a je  do wiado­
m ości: iż w K a n c e la rji Z a k ła d u  Rządoweg* 
s ta li  w S ero ck u  w pow iecie  i G u b e rn ji Lubel­
sk ie j p o ło żo n eg o , odb ęd z ie  s ię  w dniu  U 
(31/ P a ź d z ie rn ik a  b. r . lic y ta c ja  n a  sprzedaż 
z a ję ty c h  P . C zarn o ck iem u  n a  rz e c z  należno­
śc i S k arbow ych , ró żn y ch  w yrobów , m acbili 
n a rz ę d z i ś lu sa rsk ich , k o w alsk ich , to k a rsk ie ! , 
s to la rsk ic h  i t. p. w n a s tę p u ją c y  sposób: 

o godzin ie  10 p rz e d  p o łu d n iem , g ło śn a  ia  
p rzed m io ty  p o jedynczo  n iże j od kw oty  r;r- 
150 oszaco w an e  z a  gotow e z a r a z  n a  m iej3,u 
p ła c ić  s ię  m a ją c e  p ien iąd ze ;

o g o d z in ie  z a ś  2 p o  p o łu d n iu  teg o ż  sa m ^ o  
dn ia , n a  p rzed m io ty  w y ższą  n a d  rs . 150 war­
to ść  m ające , za  d e k la rac jam i opieczęt° '*ś- 
nem i in  p lu s , p o d  w aru n k am i z ło ż e n ia  w przśd 
vad ium  w yrow nyw ającego %o c zęśc i wątło­
śc i k ażd eg o  licy tow ać się  m ajęceg o  przed­
m iotu .

N ieu trzy m n jącem u  się  n a  lic y ta c ji vadum  
bezw ło czn ie  zw rócone zostan ie .

W z ó r  do d e k la ra c ji  n a  p a p ie rz e  stemplo­
wym ceny  k o p . 30  p o dać  s i ę  m a j ą c e j ,  je s t  na­
stę p u ją c y :

W sk u te k  o g ło sz en ia  W y d z ia łu  Górnictwa 
z  d n ia  24 W rz e ś n ia  (6 P a ź d z ie rn ik a )  b- 
4390 p o d a ję  n in ie jsz ą  d ek la ra c ję : iż 
ż u ję  się  z a k u p ić  w Z a k ła d z ie  R ządow y10 Ma­
li w S e ro ck u  ( tu  w ym ienić p rzed m io ty  z od ­
dzie lnego  w ykazu) za  sum ę rs . ,“ ?P* . 
w y raźn ie  (w y p isać  lite ra m i)  p o d d a ją c  się 
w szy stk im  w aru n k o m , z o b o w iązftn!om 1 z a ­
s trzeże n io m  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  0b-

’ Św iadectw o k a sy  n a  z ło żo n e  ^ d iu m  za łą ­
c zam , k tó re  w r a z ie  n ieu trzy m an ia  się  l a  U* 
cytacji sam odbiorę.

A



S ta łe  m oje zam ieszk an ie  w N . n a jb liż s z e j  
s ta c ji  P ocz to w ej w N . p o ło żo n e  (a  je ż e l i  w 
W a rsz a w ie  to  w ym ien ić N . dom u).

P isa łe m  w N . d n ia  N . m ies iąc a  ro k u  1866. 
(P o d p isać  czy te ln ie  im ie i nazw isko)

I  <j ne  w aru n k i i sp is  p rzed m io tó w  n a  sp rz e ­
d a ż  w ystaw ionych, m ogą być p rz e jrz a n e  w 
g o d z in ach  b iu row ych  z w y ją tk iem  d n i ś w ią ­
te c z n y c h  w b iu rz e  w ydzia łu  G ó rn ic tw a  i w 
K a n c e la rji  Z a k ła d u  Serock .

W a rsz a w a  d . 24 W rześ . (6 P aźd z .)  1S66 r . 
p. o. D y rek to ra  W y d z ia łu , Szm idecki.

N a c z e ln ik  K a n c e la rji, R e k le w sk i.

(N- D. 6 2 4 0 ) .  W y d z ia ł  G órn ictw a p r zy  
K om isji R zą d o w e j P rzychodów  i Skarbu.

P o d a je  do wiadom ości: iż w b iu rze  W y d z ia ­
łu  G ó rn ic tw a  odb ęd z ie  s ię  w dn iu  17  (29) 
P a ź d z ie rn ik a  t. r. o godzin ie  1 po  p o łu d n iu  
lic y ta c ja  z a  p o śred n ic tw em  d e k la ra c ji o p ie ­
czę to w a n y ch , n a  do staw ę  w c u g u  r . 1867 dla 
R ządow ej fab ry k i m ach in  n a  S o lcu  46,000 
pudów  su row izny  ang ie lsk ie j w g a tu n k a c h  
w aru n k am i licy tacy jn em i o zn aczo n y ch , od c e ­
ny  ko p . 48 za  p u d  in  m inus.

P rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji w in ien  z ło ży ć  
ra d iu m  w sum ie rs . 2,200 w yraźn ie  ru b li s r e ­
b rem  dw a ty s ią c e  dw ieście , i n a  k o sz ta  o g ło ­
sz e n ia  licy tac ji r s .  22, k tó re  n ie  u trz y m u ­
ją c e m u  się  p rz y  lic y ta c ji  z a ra z  zw rócone 
b ęd ą .

In n e  w aru n k i p rz e jrz a n e  być m ogą k a ż d e ­
go d n ia  w g odzinach  b iurow ych z w y ją tk iem  
św ią teczn y ch  w b iu rze  W y d z ia łu  G ó rn ic tw a  
i w K an ce la rji fa b ry k i m ach in  n a  Solcu.

W z o r  do  d e k la ra c ji  na  p a p ie rz e  s te m p lo ­
wym  ceny kop . 75 p o d ać  się  m a jący , j e s t  n a ­
s tę p u ją c y .

W  sk u te k  o g ło szen ia  W y d z ia łu  G ó rn ic tw a  
z  dn ia  24 W rz e ś s ia  (6 P aźd z ie rn ik a )  r. b. Nr. 
5020  p o d a ję  n in ie jsz ą  d e k la ra c ję : iż  o b o w ią ­
z u ję  s ię  d o sta w ić  dla R ządow ej fab ry k i m a ­
ch in  n a  S o lcu  w W a rsz a w ie  w c ięg u  ro k u  
1867 su ro w izn y  an g ie lsk ie j w g a tu n k a c h  w a­
ru n k a m i licy tacy jn em i o k reś lo n y ch  pudów  
46 ,000  w yraźn ie  (w y p isać  li te ra m i:  po  cenie 
k o p ie je k  ( w ypisać lite ra m i; z a  pud , p o d d a jąc  
się  w szelk im  zobo w iązan io m  i z a s trz e ż e n io m  
w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  ob jętym .

V ad ium  rs . 2,200 w yraźn ie  ru b li sreb rem  
dw a ty s ią c e  dw ieście , i n a  k o s z ta  o g ło sz en ia  
lic y ta c ji k w o tę  r s .  22 p rz y  n in ie jszy m  s k ła ­
dam , k tó re  w razie  n ie  u trzy m an ia  s ię  n a  l i ­
c y ta c ji  sam  odbiorę.

S ta łe  m oje z a m ie sz k a n ie  w N . n a jb liż sz e j 
s ta c ji  pocztow ej N. p o ło żo n e , a  je ż e li  w W a r ­
szaw ie, w ym ienić N . dom u.

P isa łe m  w N . dn ia  m iesiąc a  1866 
roku .

(p o d p isać  czy te ln ie  im ie i nazw isko)
W a rsz a w a  d. 24 W rz e ś . (6 P aźd z .)  1866 r .  

p  o. D y re k to ra  W ydzia łu , Szm ideck i.
N a c z e ln ik  K an ce la rji, R e k le w sk i.

(,Y. lJ . 6 0 8 6 )  D yrek c ja  M ennicy  
W a rsza w sk ie j.

P o d aje  do w iadom ości p u b liczn e j że w dn iu  
10 (2 2 1 P a ź d z ie rn ik a  r . b. o godzin ie  11-ej 
p rz e d  po łu d n iem  o dbędzie  s ię  w lo k a lu  b iu ra  
D y re k c ji M ennicy  p rz y  u licy  B ie lań sk ie j p o d  
N r  607 po łożonym , lic y ta c ja  g ło śn a  in  m in u s 
na  p rz e d s ię b ie rs tw o  re p e ra c ji  dachów  i r y ­
n ien  w zabudow an iach  M enn icznych , w c iąg u  
la t  3-ch , a  to  stosow nie  do w arunków , k tó re  
k a ż d o d z ie n n ie  z w y łączen iem  dni św ią te c z ­
nych, w b iu rze  D yrekcji M ennicy  p rz e jrz a n e  
być m ogą.

Z a  p ra e tiu m  liśc i do licy tac ji n a z n a c z a  się  
su m a rs r . 31 k o p . 54, vad ium  zaś p rz e d  ro z ­
p o częc iem  te jż e  z ło ży ć  się  w inne, w yno­
si rs r . 101

Z a s trz e g a  się  p rz y te m , że  do rz eczo n e j l i ­
cy tac ji, sam i ty lk o  w ykw alifikow ani m a js tro ­
wie b lach a rsc y , o k azan iem  o ryg in a ln y ch  ko n - 
sensów , w ylegitym ow ać s ię  m ający , p rz y p u sz ­
cz e n i z o s tan ą .

W : rsz a w a  d. 14 (26) W rześn ia  1866 r. 
p . o. D y re k to ra , S t. P u sch .

(N . D . 6357) In sp ek to r  S zk o ły  P ow ia tow ej  
w Wieluniu.

N a  z a sa d z ie  ro z p o rz ą d z e n ia  JW . D y re k to ­
r a  Ł ód zk ie j N aukow ej D yrek c ji, z d n ia  13 
(25) W rz e ś n ia  r. b. N r . 4858, p o d a je  s ię  do 
w iadom ości, iż  n a  re p e ra c ją  c zęśc i g m achu  
po P ija rsk ie g o , obecn ie  n a  p o m iesz czen ie  
S zk ó ł R ząd o w y ch  w W ie lu n iu , p rz e z n a c z o ­
nej, o dbędzie  się  w dn iu  3 (15) L is to p a d a  
r . b. o godzin ie  12 w p o łu d n ie , p u b lic z n a  in  
m inus licy tac ja , p rz e z  o p ieczę to w an e  d e k la ­
ra c je , p o czy n a jąc  od sum y rs r . 1.041 kop . 
20, k o sz to ry sem  p rz e z  K o m isją  R z ąd o w ą 
O św iecen ia  P u b liczn eg o  za tw ierdzonym , o- 

1 b ję te j. . .
K ażdy  zatem , m ający  c h ę ć  p o d jąć  się  n i ­

n ie jszego  p rz e d się b ie rs tw a , pow in ien  zg łosić  
się  do b iu ra  N acz e ln ik a  P o w ia tu  W ie lu ń sk ie ­
go z o p ieczę to w a n ą  d e k la ra c ją , p o d łu g  w zo­
ru  pon iże j zam ieszczonego  n a p isa n ą , p rz e d  
term inem  de  licy tac ji w yznaczonym , p rz y  
z a łą c z e n iu  kw itu  n a  w adjum  r s r .  104, w  j e ­
dnej z  k a s  pow iatow ych, lu b  m ie jsk ich  z ło ­
żone, o ra z  św iadectw a kw alifikacy jnego  w ła ­
dzy m iejscow ej

K o sz to ry s i w aru n k i licy tacy jn e , m o g ą  być 
P rz e jrza n e , ta k  w K an ce la rji S z k o ły  P ow ia- I 
tow ej , ja k o  te ż  w b iu rz e  N acz e ln ik a  P ow ia- I 
W co dzień , p ró c z  n ie d z ie li i  d n i św ią tecz -  i

nych , od godziny  8 do 12 w p o łu d n ie  i  od  2 
do 4 po p o łu d n iu .

W ieluń  d. 26 W rz e ś . (8 P aźdz.) 1866 r .
R a d c a  D w oru  M. Z a c h o rsk i.

W z ó r  do d ek la rac ji.
W  sk u te k  o g ło sz e n ia  In sp e k to ra  S zk o ły  

Pow iatow ej w W ie lu n iu , z  dn ia  26 W rześn ia  
(8 P a ź d z ie rn ik a )  r . b. N r. 249, p o d a je  n in ie j­
sz ą  d e k la ra c ją , że  w sze lk ie  ro b o ty  o k o ło  r e ­
p e ra c ji  częśc i g m ach u  po  P ija rsk ieg o , n a  p o ­
m ieszczen ie  S z k ó ł R zą-low ych  w m ieśc ie  
W ie lu n iu  p rz e z n a c z o n e j, k o sz to ry se m  p rz e z  
K o m isję  R z ą d o w ą  O św iecen ia  P u b liczn eg o , 
n a  sum ę r s r .  1,041 k o p . 20 za tw ierdzonym , 
o b ję te , p o d e jm u ję  s ię  w ykonać za  sum ę r s r .  , 
(w y p isać  lite ra m i) , p o d d a jąc  się  w szelk im  o- 
bow iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w w aru n k ach  l i ­
cy tacy jn y ch  o b ję ty m , k tó re  m i s ą  d o b rz e  
z n an e .

K w it K asy  N . n a  z ło żo n e  p rzezem n ie  wa- 
d jum  w ilośe i rs r . 104, tu d z ie ż  św iadectw o 
kw alifikacy jne  do łączam .

S ta łe  m oje z a m ieszk an ie  j e s t  w N . P i s a ­
łem  w N . d n ia  m ies iąc a  
ro k u

(p o d p isać  im ie  i nazw isko .)

(N. D . 6 3 7 3 )  R a d a  S zczegó łow a Opiekuńcza  
S zp ita la  D ziec ią tk a  Jezus.

P o d a je  do w iadom ości, iż z pow odu sp e ł-  
z łe j bez  sk u tk u  w d n iu  21 W rz e ś n ia  (3  P aź­
d z ie rn ik a )  r. b. l ic y ta c ji n a  d o sta w ę  ja r z y n  
d la  tu te jsz e g o  In s ty tu tu  p o trz e b n y c h  o d b ę ­
d z ie  się  licy tac ja  in  m inus p rzez  o p ieczę to w a­
n e  d e k la ra c je  w d n iu  6 (18) P a ź d z ie rn ik a  r. 
b. o godzin ie  U  z r a n a  w K a n c e la rji S z p ita la  
D z ie c ią tk a  J e z u s  od cen  podw yższonych  n a  
do staw ę  ja rz y n  a  m ianow icie:

1. K arto fli k o rcy  1000 po cenie  z a  k o rz e c  
r s .  1 k . 20.

2. M archw i k o rcy  200 po  cen ie  z a  k o rz e c  
rs . 1 k . 20.

3. P a s te rn a k u  k o rc y  200 p o  cenie  za  k o rz e c  
rs . 1 k . 20.

K ażdy  p rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji w inien z ło  - 
żyć dow ód n a  z ło ż o n e  w k a s ie  S zp ita ln e j v a ­
d ium  część  w arto śc i do staw y  w yrow uy- 
w ający ch , k tó r e  to  vad ium  n ieu trzy m u ją cem u  
się  p rz y  lic y ta c ji z a ra z  po  odbyciu  te jż e  
z w ró c o n e  będzie .

D e k la ra c je  s k ła d a n e  być  w inny w dn iu  l i ­
cy tacy jnym  n a jp ó źn ie j do godziny  10 ra n o , 
p ó źn ie j p rzy jm o w an e  n ie  b ęd ą

O in n y ch  w aru n k ach  licy tacy jn y ch  i sam ej 
d o staw ie , pow ziąść  m o żna w iadom ość co ­
d z ien n ie  w K a n c e la rji S zp ita ln e j, o ra z  p r z e j ­
rz e ć  w zór do d e k la ra c ji.

O s trz e g a  się , iż  d e k la ra c je  z  p o p raw k am i 
lu b  sk ro b a n e  p rz y ję te  n ie  będ ą .
W a rsz a w a  d. 30 W rześ . ę l2  P ąźd z .) 1866 r .  
za  O p iek u n a  P re zy d u jąceg o , C z ło n e k  R ady, 

R a d c a  D w oru, jG łęb o ck i.

(A'. D . 6 3 9 0 )  R a d a  S zczegó łow a  O piekuńcza  
S zp ita la  S-go D ucha  

Podaje wiadomości osób in teresow anych , że 
w dniu 19 (31) Paź zierm ka r. b. o g o d z in ie  
5-ej po po łudn iu , w gm achu  sz p ita li  ś. D u­
cha pod Nr 750/1 przy uiicy E lek to ra lnej, od ­
będzie się przez o p icczę t-wane dek laracje , a 
potem  głośna między koukurującem i licy tacja  
in m inus od cen za praetium  ustanow ionych, 
na  dostaw ę w r. 1857 od dnia 1-go S tycznia 
po dzień 31 G rudnia tegoż roku w łącznie, a r ­
tyku łów  żywności i innych d la szp ita la  ś. D u­
cha, a mianowicie:

M ięsa wołowego, cielęciny, baran iny , w ie­
przow iny, słoniny wędzonej i szm alcu.

Mąki przeunej poznańskiej, ży tn iej py tlow ej, 
i żytniej razow ej.

K aszy pszennej drobnej, gryczanej d ro b n e j, 
g ryczanej grubej jęczm iennej, perłow ej, ja g la ­
nej, g rochu , ryżu, śliwek suszonych.

M asła solonego litewskiego, powideł sm arzo- 
riych, ja j.

C hleba razowego żytniego, pytlow ego, b u ­
łek  m ontow ych, p o z n a ń s k i c h ,  i rządkow ych. 

M leka, śu re ta n k i, i śm ietany.
Świec łojow ych, stearynow ych, m ydła sza­

rug# i tw ardego.
K rochm alu  pięknego.
K rochm alu pośledniego i fa rb k i.
O leju preparow anego do lam p.
P iw a, w ęgla kam iennego.
Ilość dostaw y tych a rtyku łów , ceny ta k o ­

wych, od k tó ry ch  licytacja in  minus rozpocząć 
się ma, oraz wysokość vadium, do każdego a r ­
tykułu  dostawy w w arunkach licy tacy jnych  są 
oznaczone.

D eklaracje  w raz z rad iam i w .nny być w o- 
znaczonym  dniu licy tacji do godziny 5-ej po 
p o łu d n iu , złożone w kancelarji szpita lnej na 
ręce N adzorcy  szpitala, które to vad:a nieu- 
trzym ującym  się przy licytacji natychm iast po ­
wrócono będą.

Do licy tacji na  dostawę piwa św iec i m ydła, 
przypuszczeni będą tylko w ykw alifikow ani 
m ajstrowie piw ow arscy, i fabrykanci m ający 
zak łady  m ydlarskie, na  w szystkie zaś inne a r ­
tyku ły , posiadający konseusa, przez M agistrat 
m iasta W arszaw y wydane.

W arszaw a d. 30 W rzei. (12 Paźdz.) 1866 r. 
P rezydu jący ,

Rzeczywisty Radca S tanu, W ieczorkow ski,

(N. D . 6 3 4 9 ) .  R a d a  S zczegó łow a O piekuńcza  
S zp ita la  Starozakonni/ch w  W a rsza w ie .

Podaje do wiadomości osób interesowanych

że  w d n iu  10 (22), 11 (23) i  12 (24) P a ź d z ie r ­
n ik a  r .  b. o godzin ie  5 z  p o łu d n ia  o d b ęd ą  się  
w K an ce la rji S z p ita la  S ta ro zak o n n y ch , g ło ­
śn e  in  m inus lic y ta c je  n a  ró ż n e  dostaw y  d la  
te g o ż  Z a k ła d u  w c ią g u  ro k u  1867 a  m ia n o ­
w icie:

w dn iu  10 (22) P a ź d z ie rn ik a  n a  dostaw ę 
C h leb a  i bu łek , różnego  g a tu n k u  k a sz  i g ro ­

chu, m le k a  k row iego i m asła ; 
w dn iu  11 (23) P a ź d z ie rn ik a  n a  do staw ę  
m ięsa  w ołow ego i c ie lęc in y , w szelk iego  

g a tu n k u  ja rz y n , o leju  rzep ak o w eg o , św iec ło ­
jo w y ch  i m y d ła  szarego  i słom y,

zaś  w d. 12 (24) P a ź d z ie rn ik a  
n a  do staw ę  b andaży  i k n o tó w , p a sk ó w  ru -  

p tu ro w y c h , n a  w ykonan ie  ro b o ty  sz k la rsk  ej 
i d ru k a rs k ie j, o ra z  n a  k o n se rw ę  i p o b ia łę  
n aczy ń  m iedzianych .

W a ru n k i licy tacy jn e  p rz e jrz a n e  być  m ogą 
v, K a n c e la rji  S z p ita la  w zw yk łych  g o d z in ach  
b iurow ych .
W a rsz a w a  d. 28 W rześ. (10 P a ź d z .)  1866 r.

[N . D .  6 3 8 9 ) .  R a d a  Oniekuńcza S zp ita la  
ś-go S ta n is ła w a  K o s tk i  w P rza szn yszu .

P o d a je  do pu b liczn e j w iadom ości, że  w dn iu
3 (15) L is to p a d a  1866 r . o godzin ie  10 z ra n a  
w K a n c e la rji S z p ita la  Ś go S ta n is ła w a  K o s­
tk i  w P rz a sz n y sz u  o dbędzie  s ię  g ło śn a  in  m i­
n u s , od  cen  w arunkow ych  ustano w io n y ch , 
l ic y ta c ja  n a  d o sta w ę  w c ią g u  ro k u  jed n eg o  
p o c z y n a ją c  od d n ia  3 (15) L is to p a d a  r . b . do 
teg o ż  dn ia  i m iesiąc a  1867.

Ż yw ności i innych  p r trz e b , ja k o  to: m ię sa  
w ołow ego, c ie lęcego , ch ieb a  py tlow ego , r a z o ­
w ego, b u łek , m leka , m as ła , s ło n in y , so li k a ­
sz y  ró żn eg o  ga tu n k u , m ąk i p szen e j i ży tn ie j, 
k a r to fli ,  bu raków , m archw i, w łoszczyzny , 
d rz e w a  opałow ego  w sz c z a p a c h , m yd lą  tw a r ­
dego sz a re g o , św ieć ło jow ych , o le ju  i t. p. 
p rzedm io tów .

P rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji obow iązany  je s t  
z ło ż y ć  vad ium  w w a ru n k a c h  p rz e p isa n e , k tó  • 
r e  k a ż d o d z ien n ie  w k a n c e la r ji  S z p ita la  p rz e j - 
r ż a n e  być m ogą.

P rz a sz n y sz  d. 21 W rześ. (3 P a ź d z .)  1866 r .
O p iek u n  P rezy d u jący , C he łkow sk i. 

z a  S e k re ta rz a , Z a k rz e w sk i.

(N . D . 6 3 8 8 )  S ekw estra tor S karbow y  
P ow iatu W ieluńskiego.

P o d a je  do p u b liczn e j w iadom ości, że  d n ia
4  (16) P aźd z ie rn ik a  r. b. o godzin ie  10 z ra n a  
w R y n k u  S ta reg o -m ias ta  w m ieśc ie  C z ę s to ­
ch o w ie  sp rz e d a n e  będ ą .

1. K o n i p a ra , je d e n  m aśc i k a sz ta n o w a te j 
a  d ru g i gn iadej.

2. Owiec s z tu k  1000 w arto śc i r3. 2,000.
3. Owiec s z tu k  300 w a rto śc irs . 450, a  w 

d n iu  18 (30) P aźd z ie rn ik a  r .  b.
4 . O w iec sz tu k  200 w arto śc i rs . 400, za  go - 

tow e p ien iąd ze , z a ra z  p ła c ić  s ię  m a jące , ja k o  
n a  sa ty sfak c ją  za leg ły ch  p o d a tk ó w  S k a rb o ­
w ych  za ję te .
C z ęsto ch o w a d. 25 W rześ. <7 P aźd z .)  1866 r .

(N . D . 6 4 1 4 ) P is a r z  T rybunału  Cywilnego  
G ubernji W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie .

S tosow nie  do a r t .  682 K. P . S. w iadom o 
czyn i: iż  n a  ż ąd an ie  H o n ry k a  B rzo zy  h a n ­
d lu jąceg o  w YYarszawie p o d  N r . 758 zam ie­
sz k a łe g o , a  zam ieszk an ie  p raw n e  do tego in ­
te re s u  i ca łego  p o stę p o w an ia  su b h a s ta c y jn e -  
go  u  S ta n is ła w a  R o tw a n d a  P a tro n a  p rz y  T ry ­
b u n a le  C yw ilnym  G u b ern ji W a rsz a w sk ie j w 
W a rsz a w ie  w W a rsz a w ie  p o d  N r. 1779 z a ­
m iesz k a łeg o  o b ra n e  m ająceg o  w p o sz u k iw a­
n iu  sum y rs  5 ,265 z  p ro c e n te m  od d n ia  1 (13) 
P a ź d z ie rn ik a  1864 r . i k o sz tó w  od K le m e n ­
sa  K ond rack ieg o  o b y w ate la  w łaśc ic ie la  n ie ­
ru ch o m o śc i w W arszaw ie  p o d  N r. 15994 p o ­
ło żo n e j, tam że  zam ieszk a łeg o  p ro to k ó łe m  
Jó z e fa  K u rm an  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  
tu te jsz y m  w dn iu  23 L is to p a d a  (5 G rudn ia) 
1865 ro k u  spo rząd zo n y m  w d ro d ze  Sądow ej 
p rzym u szo n eg o  w y w łaszczen ia  z a ję tą  i z a a ­
re sz to w a n ą  z o s ta ła .

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w  W a rsz aw ie  p rz y  u licy  N ow ogrodzk ie j p o d  
N r. 15994 n a  g ru n c ie  em fiteu tycznym  z k t ó ­
reg o  o p ła c a  się  c z y n szu  ro czn ie  r s .  3 w g m i­
n ie  M a g is tra tu  m ia s ta  W a rsz a w y  w cy rku le  
po licy jnym  i A d m in istracy jn y m  10 ju riz d y - 
k c ji  S ąd u  P o k o ju  O k ręg u  i m ia s ta  W arsz aw y  
w y d zia łu  I II . p o ło ż o n a  p raw em  w łasn o śc i do 
exekw ow anego  d łu ż n ik a  Klem esa, K o n d ra ­
ckiego  n a leżąc a  w dzierżaw nem  po sia d an iu  J ó ­
zefy  M ajcherow icz  n a  la t t rz y  z a c z y n a ją c  od 
d. 1 P a ź d z ie rn ik a  1865 r. do teg o ż  d n ia  1868 
s to sow nie  do k o n tra k tu  u rzędow ego  p rz e d  
R a p a c k im  R e jen tem  w d. 12 (24) P a ź d z ie rn i­
k a  1865 r. zdzia łan y m  za  c en ę  ro c z n ą  r s .  600
i  za  p ierw szy  ro k  z a p ła c o n ą  z o s ta ją c a  p o s z u ­
k iw a n ą  w ie rzy te ln o śc ią  h ip o te c z n ie  o b c ią ­
żo n a .

N a  g ru n c ie  te j n ie ru ch o m o śc i s ą  n a s tę p u ­
j ą c e  zabudow ania .

1. K am ien ica  m as iv  m u ro w an a  z su te ry -  
n am i o p a r te rz e  p ie rw szy m  p ię trz e  i w c z ę ­
śc i drug iem  w podkow ę s to ją c a  k a rp ió w k ą  
k ry ta , dw a kom iny  m urow ane m ająca .

2. O ficyna m asiv m uro w an a  z  su te ry n ą  
i p iw n icą  o p a r te rz e  i jed n em  p ię trz e  d a ­
ch ó w k ą  k a rp ió w k ą  k ry ta , dwa kom iny  m u ro ­
w ane m ająca .

3. Z ab u d o w an ia  z drzew a d esk am i s z a lo ­
w an e  gon tam i k ry te .

4. K o m ó rk a  z  d e se k  deskam i k ry ta .
5. B u d k a  d la  s tró ż a  z  d esek  d e sk a m i 

k ry ta .
6. P a rk a n  fron tow y z g a la ro w iz n y  z  d rz e ­

w a z  b ra m ą  dw usó rzy d ło w ą i fu r tk ą
7. D w u m a łe  og ródk i.
8. P o d w ó rze  kam ien iem  po ln y m  b ru k o ­

w ane.
S tu d n ia  b a la m i cem brow ana z p o m p ą  d re ­

w n ian ą .
W n ie ru ch o m o śc i te j j e s t  o śm iu  lo k a to ró w  

z  im ion i n azw isk  o ra z  ilo ść  ceny n a jm u  u i­
sz c z a ją c y c h  w a k c ie  z a ję c ia  w ym ienionych.

O b sze rn ie jsze  o p isa n ie  pow yż z a ję te j i z a ­
a re sz to w an e j n ieruchom ości, z n a jd u je  s ię  w  
a k c ie  z a ję c ia  u  sp rz e d a ż ą  dy rygu jącego  S ta ­
n is ław a  R o tw a n d a  P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  
C yw ilnym  G u b ern ji W arsz aw sk ie j w  W a r ­
szaw ie w W a rsz aw ie  pod  N r. 1779 z am iesz ­
k a łe g o , z a ś  z b ió r  o b jaśn ień  i  w aru n k i s p r z e ­
daży  w K a n c e la rji  T ry b u n a łu  iu te jsze g o  w y­
d z ia le  I .  z ło żo n e  p rz e jrz a n e  być m ogą.

Z a ję c ie  w k o p ia c h  d o rę c z o n e :
1. J W . K alik s tow i W itkow sk iem u  P re z y ­

d en to w i m ias ta  S to łeczn eg o  W arsz aw y , p o d  
N r. 387 u rzęd u jącem u , na rę c e  M ikołaj!a  P i ­
sa rsk ieg o  u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu .

2. E m ery k o w i K o że rsk ie m u  P isa rzo w i S ą  
d u  P o k o ju  O k ręg u  i m ia s ta  W a rsz a w y  w y­
d z ia łu  U l  w W arszaw ie, p o d  N r. 405 u r z ę ­
d u jącem u , n a  rę c e  W o jc iech a  B rochock iego  
P o d p is a rz a  teg o ż  S ąd u .

O budw om  d. 4 i l6 )  G ru d n ia  1865 r.
W n ies io n o  do k s ię g i w ieczyste j p o w yż z a ­

ję te j  n ieru ch o m o śc i w W a rsz a w ie  d. 8 (2 0 )  
G ru d n ia  1865/6 ro k u , a  w dn iu  d z is ie jszy m  
do k s ię g i z a a re sz to w a ć  w K a n c e la rji T ry b u ­
n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  cel u trzy m y w an ej, 
w p isa n e  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b jaśn ień  i  w a­
ru n k ó w  sp rz e d a ż y  od b ęd z ie  s ię  n a  au d je n c ji 
jaw nej T ry b u n a łu  Cyw ilnego G u b ern ji W a r ­
szaw sk ie j w W a rsz a w ie  w w ydziale  I-szym  
w m iejscu  zw yk łych  p o sie d zeń  p rz y  u licy  
D ług ie j pod N r. 549 o godzin ie  10-ej z r a n a  
d. 4 (16) L u te g o  1866 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ędzie  S tan isaw  R o t-  
w and P a tro n  p rz y  T ry b u n a le  Cyw ilnym  G u ­
b e rn ji W a rsz a w sk ie j w W a rsz ą w ie  k tó re g o  
z am ieszk an ie  j e s t  w yżej w sk azan e .

W a rsz a w a  d. 21 G rud. (2  S tycz.) 1S65/6 r .
R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i.

W yw ieszono  n a  tab licy  w S ali u stęp o w ej 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego G ub ern ji W a rs z a w ­
sk ie j w W arsz aw ie .

W arsz aw a  d. 22 G rud. (3  S ty cz .)  ) 865/6 r .
R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i.

N a s tę p n ie  po  odbyciu  tr z e c h  o g ło sz e ń  
z b io ru  o b ja śn ie ń  i w aru n k ó w  sp rz e d a ż y  w  
d n iach  4  (16) L u teg o  18 L u teg o  (2 M arca ) 
i  4 (16) M a rca  1866 r . T ry b u n a ł Cyw ilny w y- 
rokiem _w  tym  o s ta tn im  te rm in ie  w ydanym , 
te rm in  do p rzy go tow aw czego  p rz y są d z e n ia  
n ie ru ch o m o śc i N r . 15991 w W arsz aw ie  n a  
d z ień  29 M a rca  (10 K w ietn ia) 1866 r . god z i­
n ę  10 z ra n a  w yznaczył. T e rm in  te n  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  w ydziale  I  T ry b u n a łu  C yw ilnego 
w m ie jscu  zw yk łych  jeg o  p o s: edzeń  p rz y  u li­
cy D łu g ie j p o d  N r. 549, a  licy tac ja  w te rm i­
n ie  tym  rozp»cz? ,ie  s ię  od  sum y rs . 8386 k o p . 
8 5 '/2 k tó r ą  p o p ie ra ją c y  sp rz e d a ż  ja k o  2/s 
c zęśc i sz acu n k u  ta k s ą  b ieg ły ch  w y kry tego , 
z a  su b h a sto w an ą  n ieruchom ość p o s tę p u je .

W a rsz a w a  d. 9 21) M a rca  1866 r .
P isa rz  T ry b u n a łu ,

R a d ca  D w oru , Z g ó rsk i.
W  te rm in ie  pow yższym  odbyło  s ię  p rz y ­

gotow aw cze p rz y są d z e n ie  n ieruchom ości w 
W arszaw ie  p o d  N r. 15994 po ło żo n e j, k tó r a  
tym czasow o S tan is ław o w i Rotwa.ndowi P a ­
tro n o w i z a  r s .  8886 k o p . 8 5 %  p rz y są d z o n ą  
z o s ta ła .

T e rm in  do o s ta te czn eg o  p rz y są d z e n ia  r z e ­
czonej n ie ru ch o m o śc i n a  d z ień  12 ;24) M a ja  
1866 ro k u  g o d z in ę  10 z  ra n a  w w ydzia le  I .  
T ry b u n a łu  w m ie jscu  zw y k ły ch  p o sie d zeń  
w yzn aczo n y  z o s ta ł. W te rm in ie  tym  lic y ta ­
c ja  ro zp o czn ie  się  od  sum y r s r .  8886 k o p ie ­
j e k  85 ‘/ 2 ja k o  V» c zęśc i sz a c u n k u  ta k s ą  b ie ­
g ły ch  w ynalezionego.

W u rsza w a  d. 1 (13) W rz e ś n ia  1866 r .
P is a rz  T ry b u n a łu ,

R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i.
T erm in  pow yższy  z  p ow odu  sp o ru  o z m ia ­

n ę  w aru n k ó w  sp rz e d a ż y  sp e łz ł  b e z  sk u tk u , 
gdy je d n a k ż e  sp ó r  te n  w yrokiem  S ąd u  A pe- 
lacy jn eg o  K ró le s tw a  P o lsk ieg o  z d n ia  6 (1 3 )  
W rz e śn ia  r . b. ro zsąd z o n y  z o s ta ł, T ry b u n a ł  
C yw ilny G u b ern ji W arsz aw sk ie j w W a rs z a ­
w ie w yrok iem  w dn iu  28 W rześn ia  (1 0  P a ź ­
d z ie rn ik a )  r . b. w ydanym , nowy te rm in  do o -  
s ta te c z n e g o  p rz y są d z e n ia  n ie ru ch o m o śc i N r . 
1 5 9 9 7 /w W arszaw ie  n a d z i e ń  13 (3 0 ) P a ź ­
d z ie rn ik a  1866 r . g o d z in ę  10 z ra n a  w y z n a ­
czy ł.

T erm in  ten  o d b ęd z ie  s ię  w ty m że  co i d o ­
ty chczasow e m ie jscu , a  l ic y ta c ja  znow u  ro z ­
p o czn ie  s ię  od sum y r s  8 ,886  kop . 8 5 'it  j a k o  
a3,?2®3*'1 sz a c u n k u  ta k s ą  b ieg łych  w ykry tego . 
W a rsz a w a  d. 29 W rz e ś . (U  P aźd z .)  1866 r.

P is a rz  T ry b u n a łu , R . D. Z g ó rsk i

(N . D . 6368) P is a r z  Trybunału  C yw ilnego  
I-ej In stan cji 

G ubern ji W a rsza w sk ie j w  K a liszu .
W iadom o czyni iż na JtądaDie M ojżesza B loch 

w łaściciela nieruchom ości i Hany F re n k ie l

I



wdowjr z własnych funduszów się u trzym u­
jącej w Kaliszu zamieszkałych, zamieszkanie 
p raw ne  do tego interesu u F ranc iszka  M o ­
drzejewskiego P a t ro n a  T ry b u n a łu  w Kaliszu 
zamieszkałego dla  siebie obrne mających od 
k tó rych  tenże Pa t ro n  stawa i subhas tac ją  dóbr 
M okracza  popiera w poszukiwaniu  sumy rs. 
1950 z procentem od H ago  Z immerman n a le ­
żnych, pro tokółem Fra n c iszk a  Roweckiego 
Komornika T ry b u n a łu  na g rsnc ie  dóbr w dniu 
29 Czerwca ( l l  Lipca) 1866 r. rozpoczętym a 
dnia 1 (13) Lipca tegoż roku ukończonym, z a ­
ję te  zostały na  sprzedaż w  drodze przymuszo­
nego wywłaszczenia

D O B R A  ZIEM SKIE MOKRACZ 
składające się z wsi Mokracz i folwarku tegoż 
nazwiska z części Miłakowa i gruntu  od Zdzie- 
sssulic górnych i dolnych odłączonego Jochu  
stonów teraz mazwanych zkolonjów pod nazwą 
Kielchenów z wszelkiemi zabudowaniami 
dworskiemi i wiejsidemi do właściciela dóbr 
należącerai z wszelkiemi dochodami i użytkam i 
rolami, łąkami, lasami i pastwiskami, z tem 
wszy8tkiem co całość dóbr stanowi bez  żadne­
go wyłączenia w tem ograniczeniu j a k  się t e ­
raz po uwłaszczeniu włościan i kolonistow 
majdują.

D ubra  te graniczą na wschód słońca z  d o 7 
brami Bogdanów i Borową, na południe  z do­
brami Borowa na  zachód z ko łon ją  Zdzieszu- 
lice na  północ z dobrami Postękalice odległe od 
miast najbliższych P io trkow a wiorst 20, Bełha* 
towa wiorst  7 Kamińska wiost  14, Grocholic 
wiorst  6, należą do gminy Łękawa parafi B o ­
gdanów, położone w powiecie i Okręgu P io tr ­
kowskim Gubernj i  Warszawskiej.

Właścicielami są co do 4 włók Józef  Wiśnie­
wski a  co do reszty H ugo  Zimmerman.

Dobra te  pozostają w dzierżawnym posiada­
niu  Józefa  Staszewskiego tamże zamieszkałe­
g o .  Granice dóbr zajętych Mokracz ze wszech 
stron są jawne kopcami oznaczone.

Całe  dobra mają przybliżonym sposobem ro ­
zległości z wyłączeniem gruntów włośc iańskich  
włók 16 mórg 3 czyli dziesiatyn 240 grunta 
należą do klasy 2, 3, 4 i 5.

Znajdują  się zabudowania dworskie  i gospo­
darskie potrzebom gospodars twa odpowiedne 
oraz dom gościniec w którym  szynkuje trunki 
dworskie  Karol  Strzelecki za wynagrodzeniem 
21 procen t jes t  także  i gościniec na kolonji 
Kielchenów sprzedanych Michałowi K urtz  w 
którym trunki dworskie  szynkuje Ja k ó b  K os­
sowski za  wynagrodzeniem 21 procent.

Inw entarza  na gruncie nie masz, wysiewa 
się oziminy korcy 80, jęczmienia 15, grochu 
10, ta ta rk i  12, owsa 50, kartofli  sadzi się korcy 
60, prócz i a u \ c h  ja rzyn  a  siana sprzą ta  vro- 
zów 10.

P oda tk i  dworskie do K a s y  Fowiatu P io t r ­
kowskiego opłacać się winne wynoszą rub.  sr. 
185 kop. 76.

Szczegółowy opis d ó b r  zajętych Mokracz 
pod względem klasyfikacji gruntów, s tanu  za­
budowań, zasiewów i innych szczegółów z n a j ­
duje się w pro toku le  zajęcia u popierającego 
sprzedaż P a t ro n a  T rybunału  F ranc iszka  Mo­
drzejewskiego w Kaliszu zamieszkałego i w 
biurze P isa rza  Trybunału Rabskiego,  gdzie 
również zbiór objaśnień i warunków przejżane 
być mogą.

P ro to k u ł  zajęcia doręczony jest  w kopjach 
Józefowi G łodzińskiemu Pisarzowi Sądu  P o ­
koju O kręgu  Pio trkowskiego do rąk fcakiewi- 
cza P odpisarza  jako zastępcy w d .6  (18) Sierpnia  
1866 r. zaś Wójtowi gminy Ł ę k a w a  M ateuszo­
wi Stępień dnia 8 (*20) S ierpnia tegoż roku 
następnie do księgi wieczystej dóbr ziemskich 
Mokracz w Kancelarj i  Ziemiańskiej Gubernji  
Warszawskiej w Kaliszu  d lia 9 (21) Września 
r o k u  b. wniesiony i wpisany a do księgi  za-  
rege8trowań n a  ten  cel w biurze Pisarza  T ry ­
bunału w Kaliszu utrzymywanej dnia 17 (29) 
Września  tegoż ro k u  wpisany i zaregestrowany 
został.

Sprzedaż dóbr tych odbywać się będzie na 
audjencji  T ry b u n a łu  Cywilnego I  Instancji  
Gubernji  Warszawskiej  w Kaliszu w miejscu 
zwykłych posiedzeń w pałacu  sądowym przy 
ulicy Józefina stojącym.

Pierwsze ogłoszenie w arunków  licytacji i 
sprzedaży na audjencji T rybuna łu  Kaliskiego 
w dniu 3 (15) Lis topada roku  bieżącogo o go­
dzinie 10 z raua nas tąpi .

Kalisz d. 19 Września (1 Paździer .)  1866 r.
Asesor Kolegjalny,  J .  Migórski.

(N. D. 6416).
W  zastosowaniu się do art. 739 K. P. S. 

wiadomo czynię, iż
NIERUCHOMOŚĆ, 

w Warszawie przy ulicy Browarnej pod 2729 
położona, składająca się a) z domu frontowe­
go z drzewa, b) oficyny w podwórzu z lewej 
strony z drzewa, c) z drugiej oficyny w po­
dwórzu z tejże strony z drzewa, d) stajen po 
tejże stronie z drzewa, kloak w tyle podwó­
rza, / )  komórek o 9-ciu przedziałach z pra­
wej strony, g) drugich komórek, h) chlewów 
po za tymi komurkami, wszystkich z drzewa, 
i) pompy, fc) gnojówki przy komórkach, z) 

arkanu z trzech stron, oraz ł) gruntu z bru- 
iem obszerności łokci kw. 4,635'/a emfiteu- 

tycznego, przez biegłych przysięgłych na rs. 
6,931 kop. 31 y2 oszacowana, a w skutek wy-

j roków Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w Warszawie w dniach 24 Stycz­
nia (5 Lutego) 1863 r., 4 (16> Lipca 1863 r. 
między Izraelem Przepiórką handlującym, w 
Warszawie pod Nr. 2424 mieszkającym, przez 
Teodora Łąckiego Adwokata stawaj ącym z 
jednej, a Ejzykiem Pragier handlującym w 
Warszawie pod Nr. 2154 mieszkającym i jego 
praw nabywcą Michałem Biro w tymże mie­
ście pod Nr. 2795, oraz Romanem Stempel 
obywatelem w Warszawie pad N r 934 za­
mieszkałym, onejże współwłaścicielami z dru­
giej strony zapadłych, na publiczną sprzedaż 
w drodze działów wystawiona i w terminie 
ostatecznego przysądzenia w dniu 17 (29) 
Sierpnia 1864 r  przed W-ym Dobrskim Sę­
dzią Trybunału delegowanym odbytym, przez 
Michała Biro handlującego w W arszawie pod 
Nr. 2814'j. obecnie mieszkającego za pośre­
dnictwem Stanisława Kędzierskiego Patrona 
za sumę rs 10,000 kupioua, z powodu niedo­
pełnienia przez niego warunków sprzedaży 
i nie wyjęcia wyroku adjudykacyjnego, dwo­
ma świadectwami podpisarza Trybunału Cy­
wilnego Gubernji Warszawskiej w Warsza­
wie wydziału II w dniu 1 (13) Marca i 9 (21; 
Kwietnia 1866 r. wydanemi stwierdzonego, 
powtórnie na risico i niebezpieczeństwo nie­
dopełniającego warunków nabywcy Michała 
Biro, którego mieszkanie wyżej je s t wskaza­
ne, na żądanie Hersza Zymelmana handlują­
cego w Warszawie pod Nr. 1745 mieszkające­
go, a zamieszkanie prawne u Obrońcy swego 
sprzedaż tę popierającego Wincentego Mu- 
szalskiego Patrona w Warszawie pod Nr.2244a 
przy ulicy Nalewki mieszkającego obrane 
mającego, jako wierzyciela hypotecznego 
sprzedaną będzie. Sprzedaż ta odbędzie się 
w Trybunale Cywilnym Gubernji Warszaw­
skiej w Warszawie w wydziale II w miejscu 
jego posiedzeń w Warszawie przy ulicy Dłu- 
pod Nr. 549, a  licytacja w terminie ostatecz­
nego przysądzenia rozpocznie się od sumy 
rs. 5,000.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży na niebezpieczeństwo od­
będzie się w miejscu posiedzeń Trybunału 
wydziału II jak  wyżej dnia 12 (24)Maja 1866 
r. o godzinie 10 z rana, a zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży przejrzane być mogą w 
kancelarji Podpisarza Trybunału wydziału II 
i u podpisanego Patrona sprzedaż popierają­
cego w warszawie pod N r 2240 przy ulicy 
Nalewki mieszkającego.

Warszawa d. 18 (30) Kwietnia 1866 r.
Wincenty Muszalski Patron.

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru ob­
ja ś n ie ń  i w aru n k ó w  sp rzed a ży  n ieru ch o m o śc i 
N r . 2729 w W a rsz a w ie  sy tuow anej n a  nie­
bezpieczeństwo Michała Biro przedsięwzię­
tej w terminie powyższym, Trybunału Cywil­
nego Gubernji Warszawskiej w Warszawie 
wyrokiem dnia 12 (24) Maja 1866 r. wyda­
nym, termin do przygotowawczego przysą­
dzenia jej, a  zarazem drugiej publikaty wa­
runków na dzień 30 Maja (11 Czerwca) r . b. , 
na godzinę 10 rano wydziale II Trybunału j 
odbyć się mającą wyznaczył, w którym licy- ; 
tację od sumy rs. 5,000 zaczynać się będzie 

Warszawa d. 12 (24) Maja 1866 r.
Wincenty Muszalski Patron.

Po odbyciu w dniu 30 Maja (11 Czerwca) 1866 : 
roku terminie drugiej publikaty zbioru obja­
śnień i warunków sprzedaży, a zarazem przy- i 
gotowawczego przysądzenia nieruchomości 1 
Nr. 2729. Trybunał wyrokiem w tym dniu 
wydanym, termin do ostatecznego jej przysą­
dzenia na dzień 14 (26) Czerwca r. b. na go­
dzinę 10 z rana w miejscu zwykłych posie­
dzeń ja k  wyżej oznaczył, w którym licytacja 
od sumy rs. 5,000 rozpoczynać się będzie. 

Warszawa d. 31 Maja (12 Czerwca) 1836 r.
Wincenty Muszalski Patron.

Termin powyższy z powodu zaszłych spo­
rów spełzł bezskutecznie, po usunięciu któ­
rych, Trybunał wyrokiem dnia 4 (16» Sierp­
nia r. b. zapadłym, nowy termin do ostatecz- 

i nego przysądzenia tej nieruchomości na dzień 
19 (31) Sierpnia r. b. godzinę 10 z rana o- 
znaczył i ten w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału jak  wyżej od sumy rs. 5,000 od­
będzie się.

Warszawa d. 4 (14 Sierpnia 1866 r.
Wincenty Muszalski Patron.

Gdy i ten termin nie przyszedł do skutku, 
przeto Trybunał wyrokiem w dniu 19 (31) 
Sierpnia r. b. wydanym, nowy termin do osta­
tecznego przysądzenia na dzień 5(17)  W rze­
śnia r. b. godzinę 10 z rana oznaczył, który 
się odbędzie w wydziale II w miejscu jak  
wyżej.

W arszawa d. 19 (31) Sierpnia 1866 r.
Wincenty Muszalski Patron.

Ponieważ i ten termin nie przyszedł do 
skutku, przeto Trybunał wyrokiem dnia 29 
W rześnia (11 Października) 1866 r. wyda­
nym, nowy termin do ostatecznego przysą­
dzenia powyższej nieruchomości na dzień 13 
(25) Października r. b. na godzinę 10 rano 
oznaczył, który w miejscu jego posiedzeń jak  
wyżej nakazano w wydziale II odbędzie się. 

Warszawa d. 29 Wrześ. (11 Paźdz.) 1866 r.
Wincenty Muszalski Patron.

(N. D. 6417) N a  powództwo Cyny Małki z 
Sznelingów Poncz po Ju d c e  Poncz  pozostałej 
wdowy działającej w spraw ach  własnych i j a ­
ko nabywczyni p raw  od Cypy z’Ponczdw Szpan- 
bok w W arszawie  pod Nr. 1013b zamieszkałej 
czyniącej przez A dw oka ta  M agnuskiego w 
Warszawie pod Nr.  523 zamieszkałego wyto­
czony przeciwko sukcesorom Judk i  Poncz j a ­
ko to: Abrahamowi Poncz pod Nr. 991, N u ­
cie Mecher jako  szczególnoma opiekunowi nie- 
1 tu ich  Icyka ,  Mośka, Aronu, dwóch imion, 
Izraela H ersza dwóch imion, Szai D aw ida  
dwóch imion i H anny  córki rodzeństw a Pou-  
czów po Jude e  Poacz  pozostałych dzieci pod 
Nr. 2 l4 d  w Warszawie i Ha 'm owi Poncz tym ­
że nieletnim przydanemu opiekunowi pod Nr. 
180 w Pradze przy W arszawie zamieszkałym 
przez Klockiewicza P a trona  w Warszawie pod 
Nr. 248/9 zamieszkałego su w a ją c y m ,  Trybu- 
nał Cywilny w  Warszawie wyrokiem dnia 29 
Kwietnia (11 Maia) 1866 r. nakazał dział m a ­
ją tk u  po Judc e  P oucz  pozostałego i zarazem 
oszacowanie nieruchomości w Warszawo! przy 
ulicy Krochmalnej pod Nr. 1 0 l 3 i  hypotecznie 
zaś policyjnie lit. b położonej  i danie  opinji 
czy takowa dogodnie w naturze podzielouą być 
może a  wrazić niepodzielności w- naturze ro z ­
porządził  sprzedaż takowej przez publiczną 
działową licytację.

Mi anowani rzeczonym wyrokiem biegli dali 
opinją o niep dz elności w na turze  i oszacowa­
nie vr mowie będącą nieruchomość na  rs. 16053 
kop. 87. Poczem T rybuna ł  wyrokiem daty  24 
Czerwca (6 L ip c a )  1866 r. opin ją  tę i oszaco­
wanie zatwierdził . W dalszym zaś postępowa­
niu dzialowem w ystaw ia  się na sprzedaż p u ­
bliczną

N IER U C H O M O ŚĆ  
w Warszawie przy ulicy Krochmalnej pod Nr. 
1013 lit. a  hypotecznie zaś policyjnie lit. b sy- 
tunw ana ,  będąca n iepodzielną własnością Cyny 
m aiki  z  Sznelingów Poncz  i sukcesorów J u d ­
ki Poncz wyżej wymienionych, hypotecznie  co 
do ty tu łu  własności  na nicn uregu low ana ,  na  
gruncie  czynszowym sto jąca  obejmująca ogói- 
nej przestrzeni łokci  kwadra towych 2400.

Nieruchomość tę sk ładają  następujące zabu­
dowania:

1. Dom frontowy z drzewa o p a r te rz e g o a tu -  
mi pokryty.

2. Oficyna masiv murowana o par terze z mie­
szkaniami poddasznemi, dachów ką karp iów ką 
i ho leaderką  pokryta .

3. Oficyna masiv  m urowana dachówką k a r ­
piówką pokryta o par terze z mieszkaniami p o d ­
dasznemi.

4. Oficyna masiv murowafia o parterze i p ię­
trze z mieszkaniami poddaszucmi i su terenami 
mieszkalnemi daebów ką karpiówką pokryta.

5. K loaka  i sta jenka z drzewa dachów ką 
karp iów ką pokry ta .

6. Oficyna masiw m urowana dachów ką  k t r -  
piówką k ry ta  z mieszkaniami poddaszuemi.

7. Komórka d rewniana ze stancją  d la  s tróża 
dachów ką k a rp iów ką  pokryta .

8. Komórka z drzewa pou deskami.
9. Oficyna masiv murowana o par terze i p ię ­

trze blachą że.azną pokryta.
10 P a rk an  z desek galarowych.
11. Brama podwójna szalow ana od ulicy.
12. S tudn ia  cembrowana.
13. B ru k  w podwórzu z kamienia polnego 

łokci kw adra tow ych  9 6 9 ,/ 2.
Obszerniejsze i szczegółowe opisaoie  z n a j ­

d u j ę  się w taksie  przez biegłych przysięgłych 
sporządzonej w Kaucelarji  P isarza  T ry b u n a łu  
wydziale 3 złożonej.

P o  odbyciu w d m u  2 (14) Września 1864 r. 
przygotowawczego przysądzenia n ieruchomo­
ści powyższej Nr. 1013 lit. a  hypotecznie zaś 
policyjnie lit. b oznaczonej w Warszawie p o ło ­
żonej delegowany Sędzia Garwoliński wyzna­
czył termin  do ostatecznego przysądzenia tej­
że nieruchomości na dzień 20 Września (2 P aź -  i 
dziernika)  r.fcb. n a  godzinę 4 z południa,  że j 
zaś termin  ten  spadł bezskutecznie przeto de-  * 
legowany Sędzia G arw olińsk i  wyznaczył no -  * 
wy termin  do osta tecznego przysądzenia wspo- 
mnioncj  nieruchomości na  dzień 13 (25) P a ź ­
dziernika 1866 r. godzinę 4 z południa,  w ter- s 
minie tym odbyć się mającą w sali aud jenc jo -  j 
nalaej  T rybuna łu  Cywilnego w Warszawie wy-  \ 
działu 3 w miejscu jego posiedzeń przy  ulicy j 
Długiej pod Nr. 549 przed delegowanym Sę- J 
dzią Garwolińskim. L icy tac ja  zaczynać się bę- ? 
dzie od suray rs. 16053 kop. 87 jako  szacunku  j 
przez biegłych wynalezionego, a  każdy przy- • 
stępujący do licytacji, obowiązany je s t  z łeżyć  j 
n a  stole sądowym vad jum  rs. 1500 w biletach j 
bankowych.

W arunki przejrzeć można u  P i sa rz a  T rybu­
nału  wydziału 3* i u popierającego sprzedaż \ 
A d w o k a ta  w Warszawie przy ulicy Podwale  ̂
pod Nr. 523 zamieszkałego,

W arszawa d. 26 Września (8 P aźdz .)  1866 r.
Magnuski Adw okat.

(N. D. 6415).
P odp isany  A dw okat og łasza, że T ry b u n a ł 

C ^ w ilny w W arszaw ie w yrokiem  m iędzy S y l­
w es trem  H ieronim em  C hw alińskim  s tra ż n i­
k iem  pod N r. 2395 Zefją z K ow alskich P aw ła  
P ro k o p czy k  ro ln ik a  żoną, z upow ażnienia m ęża 
d z ia ła jącą , pod Nr. 596  H en ry k ą  z K ow alskich

j A n d r /e ja  F ija łk o w sk ieg o  ro ln ik a  żoną, zu p o - 
] w ażnienia m ęża d z ia ła jącą , we wsi G rady Po­

wiecie i G ubern ji R adom skiej, M arjannę K o­
w alską panną pełno le tn ią  pod N r. 616, S tan i­
sławem  K ow alskim  bednarzem  we wsi Potwo­
ro wie O kręgu  i G ubernji R odom skiej, Ja k ó - 
bem  C hw alińsk im  urlopow anym  żołnierzem  

j wojsk C esarsko-R osyjskich  we wsi S trz a łk o -  
j j  wie O kręgu  i G ubern ji R adom skiej, S tan i- 
j sław em  C hw alińskim  w yrobnikiem  w te jże  wsi 

S trzałkow ie, D om icellą z Chw alińskich Ja n a  
i Szewe czeladn ika  kow alskiego żoną z upowa- 
| żn ienia m ęża dzia ła jącą , pod N r. 98S w W ar- 
| szawie zam ieszkałem i, przez Jęd rze jew icza  
| A dw okata staw ającem i z je d n e j, a M ikołajem

i1 Kalinowskim  obyw atelem  w dobrach  P o toku  
O kręgu  W arszaw skim  zam ieszkałym ; W łady­
sławem Dobrow olskim  urzędnik iem  ja k o  opie- 

f kunem  głównym szczegółowym  n ie le tn ich  M i- 
chaliny  i K onstan tego  z F e lik sa  i n iegdv  P e- 
tro n e lli z C hw alińskich m ałżonków  Bobkow ­
skich spłodzonych dzieci pod N r. 493 Micha- 

j liną s Bobkow skich Paw łow ską n ie le tn ią  u sa -  
m owolnioną, w asy sten c ji m ęża swego i K u ra­
to ra  A ntoniego Paw łow skiego u rzędn ika  dzia- 
łaj4 cą , pod Nr. 763 w W arszaw ie zam ieszka­
łymi, przez P a tro n a  B e tle ja  staw ającem i z d ru ­
giej s trony  w d. 16 (26) Czerw ca 1866 r. za­
padłym , n ak aza ł dz ia ł m a ją tk u  ruchom ego 
i nieruchom ego po T ekli z C hw alińskich K a li­
now skiej pozostałego.

W w ykonaniu w yroku sprzedaoe zostaną 
przez  publiczną 1 cy tac ją  w T rybunale  Cywil­
nym  w W arszawie w W ydziale I II . przed  d e le ­
gow anym  W. S adkow skim  A sesorem :

D O B RA  Z IE M S K IE  
Potok, w G ubern ji i Powiecie W arszaw skim  
położone, „odległe od W arszaw y w iorst 2*/2 
nad  rzeką  W isłą obejm ujące przestrzen i w ogó­
le włók 3 m orgów 10 prętów  247.

W szczególe g ru n tu  o rnego je s t morgów 19, 
prętów  271, łąk  morgów 10, prętów  281, p a ­
stw isk  morgów 51, prętów  95.

G ru n t j e s t  żytni k la sy  I.
Zabudowania  są następujące:
D w ór, dom d la  parobków  i cztery  inne d o ­

my, dwie s ta jn ie  z wozownią, dwie stodoły, 
sp ichrz, kom órki i chlewy, karczm a, j a tk a ,  
sk lep ik  do sprzedaży w iktuałów , dwie a lta n y , 
k loaka , studn ia , w szystko drew niane, gontam i 
lub deskam i k ry te .

P ierw sze ogłoszenie zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży, odbyło się w T rybunale  
C yw ilnym  w d. 28 W rześn ia  (10 P aździern ika) 
1866 r. o godzin ie 9 ’/j rano. D rugie ogłosze­
nie i zarazem  przygotow aw cze p rzysądzenie 
odbędzie się w tym że T rybunale  w d. 1 1 (23) 
L isto p ad a  t. r . o godzinie Ol/a rano.

L icy tac ja  zaczynać się będzie od sumv rub
sreb . 11,774.

Vadium wynosi rs  1,000.

B liższe o b ja śn ie n ia  i w arunki przedaży  p rze j­
rzeć m ożna w K an ce la rji P isa rz a  T rybunału  
Cyw ilnego W ydziału I II , lub u podpisanego 
przy  u licy  D ługiej pod N r. 4895 (15) zam ie­
szkałego.

Jędrze jew icz , A dw okat.

I- (N. D. 6384) Podaje do wiadomości, że
prawnie w egzekucji sądowej, zajęta tokar­
nia kompletna żelazna, o jednym kole, w 

. Warszawie, na targu publicznym Grzybów 
i zwanym, w dniu 5 (17) Października r. b o 
J godzinie 12 w południe, przez publiczną li­
i i  cytację sprzedaną zostanie.

J .  Kurm an  Komornik.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 6364).
Folwark pod nazwą 8-go Du­

cha, własność Instytutowa przy mieście 
powiatowem Rawa położony, od Mtaeji 
kolei żelaznej Skierniewice o 
8 4  wiorst oddalony, zawierający 
włók 9, razem z łąkami, najstaranniej zago­
spodarowany, jes t każdego czasu do pod- 
dzierżawienia na lat 5. Bliższą 
wiadomość powziąść można na miejacu 
lub w Warszawie u s » . Kosiń­
skiej. Ulica Aleksandija Nr. 2849, miesz­
kania 8. (t 16311).

(N. D. 6122). Podaje do powszechnej wia­
domości, iż bilety lombardowe wydane za Nr.
3524, 5285, 4469, 9052 przypadkowo za­
ginęły.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygodni od d. 15 Paździer. 1866 r  
to jes t od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił 
się i prawo posiadania onegoż w Dyrekcji 
Lombardu udowodnił, gdyż w przeciwnym 
razie duplikat biletu wydanym zostanie osobie 
której nazwisko zapisane w księgach Dy­
rekcji. (15640

(N. D. 6447) Do dzisiejszego Numeru 
Dziennika, dołącza się Tabela wygranych 
trzeciej Klasy 107 Loterji Klasycznej Króle­
stwa Polskiego
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